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MOSKWA, 28.8. Agencja TASS ogło 
siła następujący komunikat: 

Jak już donosiła prasa, gen Mac 
Arthur wydał w dniu 7 marca br. o­
kólnik nr 5 w sprawie przedtermino­
wego zwalniania z wiązienia japoń­
skich przestępców wojennych. 

1300 delegatów 
Okólnik ten stanowi próbę wpro­

wadzenia w życie praktyki przedter­
minowego zwalniania drogą jedno­
stronnych zarządzeń dowódcy naczel­
nego amerykańskich wojsk okupacyj­
nych w Japonii głównych japońskich 
przestępców wojennych, odbywających 
kary, orzeczone wyrokiem Międzyna­
rodowego Trybunału Wojennego w 
Tokio. . 

W związku z tym ambasada ZSRR 
w Waszyngtonie wystosowała do de­
partamentu stanu USA w dniu 11 ma­
ja br. not.ę, w której rząd radziecki 
zwrócił uwagę rządu USA na wspom­
niane postanowienie Mac Arthura, sta 
nowiące naruszenie porozumienia o 
powołaniu do życia Międzynarodo­
wego Trybunału Wojennego dla Dale­
kiego Ws<;hodu. Rząd radziecki doma­
gał się, by rząd Stanów Zjednoczo­
nych powziął bezzwłocznie środki, 
zmierzające do anulowania wspomnia­
nego bezprawnego okólnika nr 5,. 

wqrazi H'olę całego narodu 
11a I Polskim Kongresie Obrońców Pokoju 

WARSZAW A, 28. 8. - N a konferencji prasowej, która 
odbyła się w dniu 28 bm. - wiceprzewodniczący Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju minister Adam Rapacki podsu­
mował dotychczasową akcję walki o pokój . w Polsce oraz 
przedstawił zadania pierwszego Polskiego Kongresu Obroi1-
ców Pokoju. 

Po wielkiej kampanii - oświadczył Pstrowskiego zobowiązała się wydobyć 
minister Rapacki - podczas której ze ponad plan 72 tysiące ton węgla. 
brano 18 milionów podpisów pod Ape- Czyn pokoju szerokie rozmiary przy 
Iem Sztokholmskim, Kongres jest dal- brał również na wsi, gdzie dla uczcze 
sz,vm kolejnym etapem mobilizacji naj nia kongresu pokoju chłopi i robotni­
szerszych mas społeczeństwa polskiego cy rolni budują wiele nowych dróg, re 
wokół haseł światowego ruchu obroń- montują szkoły i świetlice, zagospoda­
c6w pokoju. Już przygotowania do kon rowują nieużytki i przyspieszają omło­
gresu zmobilizowały w ogromnym sto ty. 
pniu masy i wzmogły ich aktywność. Powj,atowe i dzlielnicowe eeb:uania 

ju d delegatów na Swiatowy Kon­
gres Obrońców Pokoju, który odbę­
dzie się w L~ndynie. 

Min. Rapacki oświadczył równdeż, 
że I Poli;ki Kongres Obrońców Po­
k-0ju odbędzie się w dniach 1 i 2 wrze 
śnia w auli Politechn!iki Warszaw­
skiej. Przewidziany jest udział de­
legatji stałego Komitetu światowe­
go Kongresu Obrońców Pokoju orllrl 
udział delegacji z.a.granicznych. W 
związku z kongresem w stolricy i w 
całym kraju odbędzie się szereg im­
prez kulturalnych i sportowych. M. 
lin. w niedzielę przewid:zliana j~st w 
stol'icy wd.elka maaifestacja na sta­
dlon<le sportowym. 

W swej nocie z 8 czerwca br. sta­
nowiącej odpowiedź na notę rządu 
ZSRR, rząd Stanów Zjednoczonych 
odmawia anulowania wydanego przez 
Mac Arthura bezprawnego okólnika. 

W związku z powyższym ambasada 
ZSRR w Waszyngtonie wystosowała w 
dniu 25 sieri>nia br. następującą notę 
do departamentu stanu USA. 
Rząd Stanów Zjednoczonych w no­

cie swej do rządu radzieckiego apro­
buje postępowanie gen. Mac Arthura • B 1 i odmawia powzięcia środków, anulu-PrzyjQCle w e wederze jących wydany przez niego bezpraw­
nie okólnik nr 5 w sprawie przedter-

W ARSZA W A, 28,8. Dnia 28 b. m. minowego zwalniania z więzienia prze 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął stępców wojennych, skazanych przez 
na audiencji nowomiruiowanego po- Międzynarodowy Trybunał Wojenny. 
sła nadzwyczajnego i, ministra peł- Przez powzięcie decyzji o przedter­
nomocnego RP w Sztokholmie, ob. I minowym :zwolnieniu z więzienia głó­
Eugenliusza Milnikiela. wnych japońskich przestępców wojen-

nych, skazanych jak wiadomo - przez 
Międzynarodowy Trybunał za cięż­
kie zbrodnie przeciwko pokojowi i 
ludzkości - gen. Mac Arthur prze­
kroczył swe pełnomocnictwa, naru­
szając uzgodnione postanowienia doty­
czące Japonii. Decyzje tego rodzaju mo 
gą. być podejmowane jedynie za zgodą 
wszystkich mocarstw, których przed­
stawiciele wchodzili w skład Między'.' 
narodowego Trybunału Wojennego. . 

Próba rządu Stanów Zjednoczonych 
obejścia tych wyraźnych przepisow 
przy pomocy twierdzenia, że przedte-r­
minowe zwolnienie nie stanowi zmia­
ny wyroku, nie wytrzymuje krytyki. 
Przedterminowe zwolnienie nie stano­
wi zmiany wyroku a jedynie formi: 
jego wykonania jedynie w tym wy­
padku, gdy przepisy, na podstawie 
których działają władze wyrok wyko­
nujące, ewentualność taką przewid:i:­
ją. W danym wypadku tego rodzaJU 
forma wykonania wyroku nie została 
żadnymi przepisami przewidziana. 
Powoływanie się rządu Stanów Zje­

dnoczonych na fakt, że praktyka przed 
terminowego zwalniania istnieje w 
szeregu krajów, nieemoże służyć z:i 
t1Sprawiedliwienie wspomnianych jed­
nostronnych decyzji dowódcy nacze!­
nego, ponieważ w danym wypadku ~ue 
chodzi o osoby, skazane przez sąd Ja­
kiegoś poszczególnego kraju, lecz o 
przestępców, skazanych przez Między­
narodowy Trybunał Wojenny dla Da­
lekiego W schodu, powołany do iycia 
na mocy porozumienia 11 państw 
i którego regulamin nie przewiduje 
przedterminowego zwalniania 1kaza­
nych. 

W związku z powyższym rząd ra­
dziecki nalega, by rząd Stanów Zje­
dnoczonych anulował wspomniany o­
kólnik nr 5, wydany bezprawnie przez 
gen. Mac Arthura w dniu 7 marca 
1950 roku w sprawie głównych japoń-. 
skich przestępców wojennych, skaza­
nych wyrokiem Międzynarodowego 
Trybunału Wojennego dla Dalekiego 
Wschodu. 

Akcja wyborcza wykazała rosnącą wyłoniły przeszło 1.300 delegatów na 
$wiadomość wszystkich warstw społe- I Polski Kongres Obrońców Pokoju. 
czeństwa polskiego. Wykazała ona rów Większość wśród nich stanowią bez­
n~eż, ie naród polski zdecydowanie po partyjni. OkO'lo 400 jest członkami 
p1era konsekwentnie pokojową polity- PZPR, około 100 ZSL i około 50 SD. kę Związku Radzieckiego. Na zebra- Kobiety stanowią jedną trzecią ogól­
niach ludzie · często cytowali oświadcze nej liczby delegatów. Delegaoi na 
nia, delegata ZSRR w Radzie Bezpie- kongres - to najlepsi synowJe klasy 
c:zenstwa - Malika i wyrażali głębo- rob~tniicz~j - przod~wni~y pracy. i kie UZńanie dla ta . k d 1 .. 1rac1onal1z.ator.7Q, navlep1S1 synowt1e radzieclciT ;r, 5 nowJs .a. e egacp v:si - chłopi mało i średniorolni -. J. . eszc~ }>~rdzieJ ~ogł~bi- przedstawiciele spółdzielni produkr-~ się uczucia prznazru, Jaką zyw1 na cyjnych czołowi robotnicy PGR ro 
rod polski do ~wi~u Radzieckiego. przodujący ludzie nauki li sztuki P>:u­P~wszechnym ziaw1skie~ _na k~nfer~ sk'iej-wśród nich 24 profesorów wyż 
CJach. wyborc~ych było sc1słe w1~ar_ue szych uczelni, wielu literatów i ar­wal~ o.pok?J z.walką o produkc1ę i o tystów, inżynierów, lekarzy. Delega­r~alizac1ę wielkich ~ada~ ~la~~ 6-let- tarni na kongres wybrano równie'! m~~· P~wszec~e Jest JUZ ~zis zrozu- 200 pracowników społecznych, kilku 
nuei_ue, . ze co~z1enna wyda1na praca, dziesięc.iu nauczycieli i kilkudziesię­

Samoloty amerrkańskie na terytorium Chin 

re.alizac1a plano~v gospodarczych stano oiu księży. 
w1 czynne przeciwstawienie się agresji. . . w· I k · . Charakteryzu3ac z.adallila kongresu ie .o rotnie manifes~wano na. ko~ minister Rapacki podkreślił. ż.e pod­ferencJach ~ełne pop~rc1e dla polityki sumuje on wkład całego narodu pol­"".ładz Polski Ludow,eJ .. Wybory .delega skiego w ogóllną walkę potężnego o. 
tów n,a kongres -: osw1adcz_Ył w1ceprz~ bozu pokoju, któremu przewodzi wodmczący Polskiego Komitetu Obron Związek Radziecki Kongres nakre· 
ćÓ'.': Pok?j? - były ~ernym odbiciem śli również 7adanhi, kt-Orymi kiero­
m,iJ1stotni~1szych dązen. ruchu obroń- wać się będzie potężny ruch obroń. 
co'Y .~koJu. w P~I~ce: Jego. powszech- ców pokoju w Polsce w swej dalszej nosc1, Jego Jednosc1 z obroncami poko aktywnej działalności. 
ju na całym świecie i - przy docenia 

Newe akty prowokacji wojsk USA 
Nota rzqdu Chińskiej Republiki Ludowej 

PEKIN, 28.8. Jak donosi agencja Nowych Chin, minister spra.w za­
gra.niemych centralnego rządu ludowego Czou En-Lai wystosował 
do rządu Stanów Zjednoczonych stanowczy protest przeciwko wta.r. 
gnięciu samo!lotów USA do strefy. powietrznej Chin. W telegramie do 
sekretarza stanu USA Achesona minister Czou En-Lai oświadczył: 

Z raportu mądJJ ludowego Chin rych są ofiary w iiabitych i rannych. 
północno-wschodnich wynika. że Sytuacja jest niezmiernie poważna. 
dnia 27 sierpnia samoloty wojskowe Wobec powyższego prowokacyjne­
si'ł zbrojnych USA uczestniczących go i okrutnego aktu wtargnięcia a­
w agresji w Korei, wtargnęły do gresywnych sil zbrojnych Stanów 
strefy powietrznej Chińsktlej Re- Zjednoczonych ri Korei do strefy po­
pubNki Ludowej, przelatując wrołuż wieh'znej nad terytorium chińskim, 
prawego wybrzeża rzeki Jalu, oraz składam niniejszym. w imieniu cen­
ostrzelały nasze zabudowania, stację { tralnego rządu ludowego Chińskiej 
kolejową, wagony i ludzi, wśród któ Republiki Ludowej, stanowczy pro-

niu niebezpieczeństwa wojny _ jego Kongres d<>kona również wyboru głębokiej wiary w ostateczrte zwycię- Połskiego Komitetu Obrońców Foko 
~two obozu pokoju. ---------------------------

.ze=~!~~ ~i:~::z:~ie~ft:; ~~byfy Komu potrzebna była wo1·na w Korei· się w liczbie 25 tysięcy - w groma-
dach, gminach, blokach mieszkalnych 

!;hw~~b~~~~n~a1~l:1~~~~ó~a~~· ~~j!~ Wymowne glosy prasy amerykańskiej rencie powiatowe i dzielnicowe - u­
czestniczyło łącznie ponad 4 miliony o­
sób. 

W kopalniach, hutach i fabrykach, 
robotnicy zamanifestowali swą wolę 
w·alki o pokój czynem produkcyjnym, 
który przyniesie krajowi dodatkową 
produkcję wartości setek milionów zło 
tych. Jedna tylko załoga kopalni im. 

NOWY JORK, 28,8. Wymownym' Z komentarzy tych wynika, że Agencja iruonnacyjno - giełdowa przyczynkiem do wyjaśnienia kulis handlarze śmierci. którzy mają de- Wall Street „Moodys Stock Survey" agresji amerykańskiej na Dalekim cydujący głos w kołach rządzących określa sytuację na giełd:łch dla wschodzie stanowią komentarr-w a- USA, dopuścili się zbrodniczej agre przemysłu zbrojeniowego jako „wspa merykańskiej prasy gospodarczej , sji, by ratować się przed kryzysem nialą". Agencja ta informuje swych repirezentującej interesy i poglądy i podnieść swe zyski. czytelników, że nastroje wśród gieł amerykańskich monopoli przemysłu „Busines Week" notuje z zadowo- dziarzy są optymistyczme. Doradza zbrojeniowego. lentem znaczny wz;rost akcji prze- on im, żeby kupowali akcje prze­
mysłu wojennego. Cena tych akcji mysłu zbrojeniowego. 

LOTNICTWO W SŁUŻBIE POKOJU podniosła się osta.tnio 0 15 do 4° Komentator gospodarczy dzienni· 
proc. ka „New York Post" pisze: „Wojna 

Praca obslugi 3amolotu sanitm·nego wzbudziła duże zainteresowani{ 
łodzian, którzy tak ticznie przybyli w ub. niedzielę na pokazy lotnicze 
na Lublinku. Samolot sanitarny, zakupiony ze składek społeczeństwa, 
dobrze spełnia swe zadania slużąc w naglych wypadkach do przewozu 
ehor11ch. Na zdjęciu sanitariusze przenoszą do samoiotu chorego, któr\', 

P.Tzewiezion11 będzie do szpitala, 

.,Wall Street JoU!'nal" stwierdza, w Korej stwarza jasną perspektywę że „wojna w Korei tchnęła nowe życie do amerykańskiej marynarki na horyzoncie ek>onomicznym". 
handlowej, która znajdowała się w Prasa gospodarcza donosi równo­
obliczu bainkruotwa". Dzierunik ten cześnie o wzroście cech towarów 
podkreśla, że perspektywy zysków powszechnego użytku oraz o silnych 
wielkich przedsiębiorstw są obecnie tendencjach inflacyjnych, obni żają. 
doskonałe. cych wartość realną płac. 

Dziulunia wojenne w Korei 
PEKIN, 28.8. Jak donoszą z Phe-1 wybrzeżu nieprzyjaciel stracił prze­nian, naczelne dowództwo koreań- szło 800 zabitych i rannych oraz prze 

skiej armii ludowej w komunikacie, szlo 300 jeńców. Wojska ludowe zdo­
ogłoszonym 28 sierpnia wieczorem były w iele sprzętu i amun!icji. W 
stwierdza, ż.e na wszystkich frontach dniach od 17 do 22 sierpnia artyleria 
wojska ludowe kontynuowały rzacie- przeciwlotnicza armi.i ludowej ze­
~łe walk.i z wojskami amerykański sirzelifa 3 bombowce i trzy pości­
ni i lisynmanowskimi. które usiłują gowce amerykańskie. 27 sierpnia bom 
>tawiać zacięty opór. Oddz,iały armii bowce amerykańskie zrzuciły na 
ludowej, nacierające na wybr;zeżu centrum miasta Nampho przeszło 30 
wschodnim, odparły kontrataki n ie- bomb, n iszcząc wiele domów m ie­
przyjaciela dokonane pod osłoną lot-1 S'Zkalnych, żłobki, szpitale, szkoły, 
nictwa i floty i po przerwaniu linii teatry i różne inne instytucje kultu­
obronnych przeciwnika kontynuują ralne. Wśród Judnośei, było wielu za­
natarcie. W walkach na wschodnim bitych i rannyoh. 

test do rządu Stanów Zjednoczo­
nych. Rząd Stanów Zjednoczonych 
powinien ponieść całkowitą odpow:e 
dz.ialn-0ść za te prowokacyjne akty 
pogwałcenia suwerenności Chin i iza 
bójstwa Chińczyków prz~ siły zbroj 
ne Stanów Zjednoczonych. Domagam 
się by rząd Stanów Zjednoczonych: 

1) niezwłocznie ukarał lotników a­
merykańskich winnych tych prow0-
kacyjnych i okrutnych aktów wtar­
gnięcia do strefy powietrznej nad ·te 
rytorium chińskim, zabójstwa Chh'l­
czyków i uszkodzenia chińskich wa­
gonów kolejowych, 

2) prqjął odpowiedzialność ~ zre 
kompensowanie wszystkich strat po­
niesionych przez Chiny. 

W imieniu centralnego rządu lu• 
dowego Chińskiej Republiki Ludo­
wej składam również następujące 
oświiadczenie: 

Centralny rząd ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej zastrzega sobie 
pełne prawo wysunięcia dalszych żą 
dań rLWiązanych z tymi zbrodniczy· 
mi aktami prowokacji i okrucień­
stwa ze strony agresywnych sił zbroj 
nych Stanów Zjednoczonych w Ko­
rei. . .. ... 

PEKIN, 28.8. W przesłanym jedne> 
cześnie telegramie do przewodniczą­
cego Rady Bezpieczeństwa Malika 
i do sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie minijster spraw zagrani­
cznych Czou En-Lai. po przedstawie 
niu stanu faktycznego w ten sam 
sposób, co w telegramie do sekreta- · 
rza stanu USA Aches':>na, stwierdza 
m. in.: 

„Poza złożeniem stanowczego pro­
testu i wysunięciem odpowiednich żą 
dań wobec sekretarza stanu USA p. 
Dean Achesona. składam niniejszym, 
w imieniu centralnego rządu ludo­
wego Chińskiej Republiki Ludowej, 
oskarżenie w powyższej sprawie do 
Rady Bezpieczeństwa Narodów Zje­
dnoczonych i wnoszę. by w interesie 
pokoju i bezpieczeństwa Azji i świa­
ta. Rada BezpieczPństwa Narodów 
Zjeclnoczonych. zgodnie z ciążącym 
na niej obowiązkiem. potęp ! Ja a!(re­
sywne siły zbrojne Stanów Zjedno­
czonych w Korei za tę prowokacyj­
ną i okrutną akcję wtargnięcia do 
strefy powietrznej Chin oraz podję­
ła niezwłoczne kroki zmierzające do 
całkowitego wycofan!a wszystkich 
a.gresywnych sił zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych w Korei. ażeby za­
pobiec zaostrzen iu s i ę sytuari' i u­
łatwi ć pokojowe ure .~11lriw.in i P kwe­
stii koreańskiej przez Narody Zje­
dnoczone", 



a aść tan· Delegaci na Kongres 

Wacław Niewiadomski 
pogwałceniem prawa międzynarodowego 
Wi ~n wiedź profesora UŁ dr R. Bierzanka na temat agresji amerykańskiej 
~ielu wybitn;ych znawców dzie-1 Jednym z głównych atutów, któ- rainymi ·„zanadają większością sie- jęta bez zgody choćby jednego mo­

dz~nl'. prawa mię~:ynaro.dowego u- rym szermują politycy amerykańscy dmiu głosów, a w tej liczbie wszy- carstwa posiadającego stałe miejsce 
dzielił?. prredst.a:v·c1elow1 Polskiej dla osłonięcia swych celów i zale- stkich stałych członków Rady". Jak w Radzie Bezpieczeństwa jest w 

1 ~g.enc3i PrasaweJ PAP wypowied~i, gaI:z'Jwan:a bezprawnej ingerencji wynika z powyższego Karta Naro- świetle karty nieważna i nie może 
ktore wyk.az~Ją z pun~tu ~1d2ema w :ve:nnętrzne sprawy ~{orei. jest dów Zjednoczonych wymaga jedno- stanowić podstawy dla jakiejkolwiek 
Pr.awa n?1odo~ zbrodmczosc napa- pod.ięc1a przez Radę Bezp1eczenstwa I myślności wiielldch mocarstw dla akcji organizacji. 
ści S tunaw ZJednoczonych na Ko- z c~erwca br .. która, jak wiadomo, I podjęcia przęz Radę Bezpieństwa A zatem - stwierdza na zakończe­
reę. .. podJ~ta ?yła bez u~ziału Związku ważnej uchwały w sprawach istot- nie wywiadu prof. dr Bierzanek -
· ~oruzej podajemy wypowiedź u- Radz1cck:ego .. zgodnie z art. 27 kar- nych. 7.asada jednomyślrrości wiel- decyzje tzw. kadłubowej Rady Bez­
d:t1eloną przez profesora międzyna- ty Narodow Z.iednoczonych - uch wa/ k.ich mocarstw należy do najbardziej · pieczeństwa w sprawie Korei są jaw 
rodowego prawa publicznego na U- ~Y Rady Bezpieczeństwa we wszyst- istotnych postanowień Karty Naro-{ nym naruszeniem Karty Narodów 
n:wersytcc ie Łódzkim - dr Remi. kich sprawach, które nie są procedu- dów Zjednoczonych, Uchwała pod- Zjednoczonych". 

Stoi przy wielkim krośnie rózgo­
wym produkującym dywany bou­
clejowe. Przodownik pracy fabry­
ki dywanów - Wadaw Niewia­
dom.~ki jest t1·ochę onieśmielony 
naszą wi-zytą . 

Niewiadomski ma dopiero 28 ta~, 
ale przeszedł już wiele ciężkich 
chwil w swoim mlodym życiu. Wal­
czył o wolność w pierwszej Armii 
Polskiej, trzech braci Niewiadom­
skiego zamordował hitlerowski o­
kupant. Pamięta to wszystko. Jest 
wytrwałym i •1·y;i1·óbowanym bo­
jownikiem o U' 'J n ość. 

g1usza Blerzanka, 

Wojnę między Ludowo-Demokraty 
czną Republiką Koreańską a wojska 
m! Li Syn-Mana w świetle prawa 
nuędzynarodowego urnać należy za 
wojnę domową, wynika to z istoty 
suwerenności każdego pańS'twa i 
narodu. 
Jedn~ z podstawowych zasad mię­

dzynarodowego porządku prawnego 
.iest zakaz intel'wencji w wewnętrz­
ne sprawy drugiego państwa. 

Działalność Stanów Zjednoczonych 
w 0dniesieniu do Korei i Formozy -
stwierdza prof. Bierzanek - posiada 
\vszelkie cechy interwencji zbrojnej 
w wewnętrz11e sprawy państw trze­
c!ch co jest oczywistą zbrodnią prze­
ciw wolności narodów i pokojowi. 

Również bombardowanie przez a­
m~rykańskie siły zbMjne otwartych 
m iast na tyłach frontu oraz obiek­
tów niczym nie związanych z dzia­
łaniami wojennymi pozostaje w jas­
krawej sprzeczności z postanowie­
niami umów międzynarodowych i za 
sługuje na potępienie zarówno 11. 

J>unktu widzenia prawnego jak i 
humanitarneg0. 

Planowa praca--&wa~ancj~ dobrych wyn·ków 
Z obrad krajo~ej narady dyrektorów przemysłu bawełnianego 

W dniu wczorajszym otlbyła się ogólnopol-'-1 konferencja dyrektorów 
Zakładów Przemysłu Bewałniancgo, mająca na celu podjęcie zobowiązań 
produkcyjnych dla uczczenia I Ogólno polskiego Kongresu Obrońców Pokoju. 

Pietwszym punktem obrad był re- usuwające szkodliwe dla zdrowh ro­
ierat naczelnego dyr. Centralnego Za- botnika wyziewy i pozwalającę na za­
rz~du Jóźwiaka na temat zadań prze- trudnienie kobiet we wszelkich dzie­

Liczni dyskutanci omawiając osią­
gnięcia i braki reprezentowanych za­
kładów, przejawiali głęboką troskę 
o właściwą pod względem ilości, ja­
kości i terminów, realizację zadań 
Planu 6-letniego. (ej). 

mysłu bawełnianego w Planie 6-let- dzinach produkcji. 

nim. To wszystko jednak wymaga dużego Sli~~ki Ul Finlandii 
Nie osiągniemy nigdy dobrych w~--, wkładu pracy, poparcia przez kierow­

ników w pracy jeżeli pracować bę- nictwo zakładów zamierzeń Państwa. 
dziemy b~z planu. Opracowanie pla_nu l Obliczenia matematyczno - technicz 
wymaga Jednak wszechstronnego UJę- ne nie stanowią maksimum możliwoś­
cia. Kon·eczna tu jest znajomość pod- c;. Siły twórcze robotnika są nieogra­
staw nau ·owych procesu produkcji, niczone. Trzeba jednak jak najdalej 
sprawozdawczości, księgowości itd. W wyjść mu naprzeciw i wysiłkom jego 
zakresie wykonawstwa w wielu wy- nadać odpowiedni kierunek. 
padkach. pom~ęto . jednak ruch nowa Punktem następnym obrad były 
tors~wa I racionali~torstwa. Rzec~ą składane przez obecnych dyrektorów 
~wmeczr:ą przy kazdym plano~amu zakładów i naczelników wydziałów 
Jest ud~1a~ w naradach.prod~k~yinych Centralnego Zarządu zobowiązania dla 
całego sw1ata pracy. Nieraz JUZ nara- uczczenia I Ogólnopolskiego Kongresu 

S:.i:TOKHOLM, 28.8. (PAP). 
Z Helsinek donoszą, że około 60 ty­
sięcy robotników, zatrudnionych w 
fińskich zakładach metalurgicznych 
rozpoczęło w poniedziałek strajk, 
domagając s:ę podwyżki płac. 

Pracownicy niektórych innych 
gałęzi przemysłu zapowie izieli, że 
na znak solidamośei przyłączą się 
w ciągu bieżącego tygodnia do straj 
ku, tak. że ogółem liczba strajkują. 
cych w Finlandii osiągnie prz.ypusz 
czalnle 100 tysięcy osób. 

dy te w zakładach pracy dały szereg Obroficów Pokoju. 

łciekkatwyłtch uwag, wtytylcznych dlad ca- Padały szeregi cyfr, fachoi,-ych okre ••• i łfJ Holandii 
o sz a u prac cen ra nego zarzą u, śleń, suchych i pozornie jednostaj-

Plan. 6-letni w dziedzinie przemy- nych, a jednak zawierających głęboką 
słu bawełnianego przewiduje kolosa!- treść, będących wynikiem narad pro­
ne zmiany. Powstaną nowe zakłady, dukcyjnych i głębokiego zrozumienia 
ca~ szereg fabryk zostanie un?wocze świata pracy dla założeń Planu 6-let­
śmonych, rozbudowanych, pow1ększo- niego i jego znaczenia w walce o po­

HAGA, 28.8. Dziennik „De Tele­
graaf" dono:ii, że w porcie amster­
damsk!m trwa nadal masowy strajk 
dokerów. domagających się podwyż 
ki płac. 

Jako tkacz p· uje Niewiadomskł 
już trzy lata, Il ?e pracu,ie dobrze 
i wydajnie świadczy osiągane stale 
ponad 120 procent normy i pierw­
sza jako~ć produkcji. 

- Na maszynie pracuję z z4mt­
lowaniem, kocham swoją pracę, 
staram się, aby produkcja moja by-
ła dobra. Przy tym wiem, że masz11-
nę muszę utrzymywać w czystoki. 
Tkaczem jestem od niedawna, tkać 
nauczylem się prawie sam, ale nic 
nie potrafiłoby - mówi wzmszony ..... 
- oderwać mnie od mojego zawo-
du. 

Już w najbliższym czasie wyje­
dzie przodownik pracy Niewiadom­
ski na kurs majsterski, a wróci ja­
ko wyszkolony dobry majster tD 

swoim zawodzie. 

Niewiadomski to nie tylko wy­
bitny przodownik pracy fabryki 
dywanów, nie tylko bojownik w 
walce o pokój, ale również aktyw­
ny czlonek ra.dy zakładowej i ko­
mitetu wspólzawodnictwa. 

Dodowem zaufa·nia, jakim darzą 
go towarzysze pracy byl wybór, 
jako delegata Tomaszowa ,na kr4-
jowy Kongres Pokoju w Warsza­
wie. 

Z. PIGON, kore3p. „Dz. Ł." 

Wystarc7.y tu wspomnieć obowią­
riującą cały świat cywilizowany a 
więc i Stany Zjednoczone 6 Konwen 

-cję Haską z 1907 r. która w art. 27 
kategorycznie e.abrania ,,atakowania 
lub bombardowania w jaki bądź 
sposób miast, wsi. domów mieszkal­
nych i budowli, które nie są bMnio­
ne". 

r,y zostanie park maszynowy. Wykoń- kój. 
czalnie wyposaży się w urządzenie Dyrektor produkcyjny Centr. Zarz. 

----------- Wojtkowski w podsumowaniu zobo-

Targi jesienne w Lipsku otwarte 
Norwegia na drodze do f aszyzacii 

wiązań ujął to krótko: 

Depesza powitalna Kom. Centr. ·SED 
- Dominują tu zobowiązania zwię­

kszenia produkcji, a więc ilościowe. 
Nie Bądźmy jednak, ie pomija si§ w 

BERLIN, 28. 8. - 1ak jut donosiliśmy, w dniu %7 sierpnia br. nastąpiło ten sposób zagadnienie jakoŚći. Na tle 
w Lipsku otwarcie targów jesienny eh 1950 r., w których bierze udział zwiększających się cyfr produkcji 
blisko 6 tysięcy wystawców z cały eh Niemiec oraz wystawc7 z Ol.echo- kształtuje się przymierze człowieka z 
słowacjl, Węgier, AustrH, Włoch. Szwajcarii i Francji. maszyną, z tego wypłynie ja.\ość. 

Antydemokratyczne wnioski rządu do parlamentu 
OSLO, 28.8. Rząd norweskl posta­

nowił wystąpić do parlamentu z sze-
egiem Wniosków, irnierzających do 

militaryzacji kraju i zaprowadzenia 
faszystowskich metod terrorystycz­
nych w stosunku do elementów postę­
powych. Wnioski te mają być rozpa-

Rząd domaga się poza tym pełno­
mocnictw dla zaprowadzenia cenzury 
wszelkich ·wydawnictw drukowanych 
i prawa do zawieszania dzienników 
i czasopism. 

W związku z otwarciem targów, mlecklej Socjalistycznej Partll Jedno- W dyskusji zabrał m. in. głos 
dziennik „Neues Deutschland" zamieś- ści do organizatorów targów. sekretarz Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
cił kkst depeszy powitalnej KC Nie- „Pierwsze jesienne Targi Lipskie w Włókniarzy - Aniołkiewicz, kt6ry 

trzono na nadzwyczajnej sesji parla- lud a on· sk·1 
mentu, która zostanie zwołana w naj-

blii.szym czasie. przeciw agresji ameryka6skł•i 

Nie mają prawa 
PEKIN, 28. 8. - Minister spraw za­

granicznych Chińskiej Republiki Ludo 
wej Czou En-Lai wystosował za po­
średnictwem sekretarz11 generalnego 
ONZ Trygve Lie do przewodniczących 
rozmaitych organizacji międzynarodo­
wych depeszę, stwierdzającą, że tzw. 
,.delegaci" reakcyjnej kliki kuomintan 
gowskiej nie mają prawa zasiadania w 
tych organizacjach i powinni być z 
nich usunięci. 

W Korei panują upały, Powietrze 
stoi nieruchome, niczym rozpa­

lona ściana. Ani białe ubranie, ani 
cień, ani dach nie chronią przed ża-
1·em, spływającym z nieba. 

Gorąco jest na półwyspie, W dzień 
i w nocy krążą nad nim amerykańskie 
samoloty. Od nieustannych wybuchów 
granatów i strzelaniny zenitówek upał 
wydaje się jak gdyby jeszcze niezno­
śniejszy. 

Amerykańscy mordercy nie słyszą 
głosu własnego sumienia. Udają, iż nie 
słyszą także głosów powszechnego o­
burzenia - bombardują spokojne mia­
sta Korei. 

W tych dniach, po ponownym bom­
bardowaniu Phenianu, spotkałem jed­
nego z moich koreańskich przyjaciół­
Li Gi-ena, wędrującego przez zniszczo 
ną dzielnicę miasta - cmentarzysko 
rozwalonych domów potłuczonego 
szkła, połamanego żelastwa i ludzkich 
trupów. Szukał ciała matki, aby je po­
chować. Nie udało mu się to jednak, 
mimo pomocy sanitariuszek. 

LI GJ-EN SZUKA MATKI 

Niemieckiej Republice Demokratycz- poddając krytycznej ocenie pracę nie­
nej _ stwierdza depesza _ miną pod których zakład6w, podkreślił koniecz­
znakiem przedterminowego wykonania ność walki o zmniejszenie kosztów 
planu 2-letniego i przygotowań do pla własnych, przestawienie stylu szkole­
nu 5-letniego, uchwalonego na IlI zje nia w samych działach produkcji, 
ździe Niemieckiej Socjalistycznej Par- właściwej konserwacji maszyn oraz 
tii Jedności, planu ogromnych perspek ponowne przedyskutowanie z Rada­
tyw gospodarczych i kulturalnych dla mi Zakładowymi podjętych zobowią-
całych Niemiec. zań. 

Rz:.: d norweski do:naga się zatwier­
dzenia kredytów nadzwyczajnych na 
zhrojenia w wysokości 250 milionów 
koron na okres od l. 7 .1950 r. do 1.1. 
1953 r. Inne wnioski rządowe doma­
gają się zmiany artykułu kodeksu kar 
nego o zdradzie kraju, co ma na celu 
ułatwić rządowi prześladowanie ele­
mentów postępowych. Jeden z wnios­
ków domaga się wprowadzenia kary 
dożywotniego więzienia lub kary śmier 
ci za organizowanie strajków względ­
nie za udział w strajku w przemyśle 
:::brojeniowym. 

Depesza podkreśla, że Targi Lipskie Dyr, Pacak omówił sprawy dotyczą.-
przyczynią się niewątpliwie do rozwo- ce eksportu, stwierdzając, :i:e zamó­
ju gospodarki pokojowej i wniosą cen wienia eksportowe winny być realizo­
ny wkład w walkę o utworzenie zje- wane równomiernie przy jednoczes­
dnoczonych, niezależnych, miłujących nym stosowaniu dokładnych ilości 
pokój i gospodarczo silnych Niemiec, i terminów. 

tyłach • I na Na froncie 
(L I .s t z P he n I a nJ 

rykanie i lisynmanowcy kurczowo się 
jeszcze trzymają, trwają zawzięte boje. 
Za plecami interwentów znajduje się 
już tylko morze. Dlatego są oni tak 
wściekli i okrutni. Usiłują ·przejść do 
kontrataku. Ale wszystkie kontrataki 
załamują się wobec nacisku wojsk 
Armii Ludowej. 

KIM I JEGO ODDZIAŁ 

Ostatnie dni - dni zaciętych bojów 
w rejonie Taegu i prowincji Pusan -
otoczyły bohaterów ludu korea1iskiego 
nową chwałą. 

Oto Kim Cr.an-sen, żołnierz z obslu­
{li karabinu maszynowego. Przed woj­
ną był to chorowity, spokojny czło­
wiek. Ale natychmiast po zdradziec­
kiej napaści lisynmanowców, Kim 
Czan-sen wraz z tysią::ami innych o­
chotników wsta.Pił do armii. Przed kil­
koma dniami wsławił się on niezwyk-

dwukrotnie ranny w prawą rękę„ Zdrol zny. Nie jest też dl;i nich tajemnicą, z 
wą ręką uniósł sztandar i poprowadził jaką miłością mieszkańcy południowej 
oddział do sztu,rmu. Wróg usiłował po- Korei spotykają swych brnci z północy. 
wstrzymać natarcie żołnierzy Armii Wzmaga to wściekłość i nienawiść in­
[ udowej, ostrzeliwując ich z zamasko- terwentów do narodu, którego jedy­
wanego gniazda karabinów maszyno- nym przestępstwem jest pragnienie 
wych. Jednakże Ho Gy-sen wykrył wolności. 
gniazdo, przyczołgał się doń z grana­
tami i zabił dwóch oficerów i 14 żoł­
nierzy lisynmanowskich. 

Tak walczą na froncie żołnierze ko­
reańskiej Armii Ludowej. 

Wczoraj rozmawiałem z jeńcem ame 
rykańskim Paulem Sandersem. dwu­
dziestoletnim synem bogatego farmera 
ze stanu Indiana. 
Zapytałem go w jaki sposób znalazł 

się w Korei. 
KTO TO BYŁ DICKENS?„. - Rozkaz„, ponuro wycedził gang-

A tymczasem na tyłach, na terenach ster z Indiany. 
wyzwolonych, zachodzą wielkie prze- - Czy to jest słuszne - kont~·nuo­
miany. Na południe od 38 równoleżni- wałem indagację - przecież jest pan 
ka wyzwoleni z lisynmanowskiego j<i- człowiekiem i powinien pan mieć wła­
rzma Koreańczycy otrzymują z rąk sne zdanie? 
Armii Ludowej upragnioną ziemię. - Nie wtrącam się do polityki - la 

We wsi Samazan (prowincja Kengi) konicznie odpowiedział Sanders. 
na wiecu zwołanym w spra\vie podzia- _ Kto to jest Karol Dickens? -
łu ziemi przemawiał wyrobnik Kim zapytałem. 
Si-san. 

Na twarzy Sandersa odmalowała się 
- Przez długie lata byłem wyrob- niP.pewność. Podpowiadam; 

PEKIN, 28. 8. - Z Tokio donoszą, że 
osbtnio w wielkim japońskim ośrodku 
przemysłowym Osaka rozrzucone :zo­
stały masowo ulotki z protestem prze 
ciwko ameryk11ńskiej agresji w Koi;ei 
i przeciw przekształceniu Japonii w 
bazę wojenną Stanów Zjednoczonych. 

W demokratycznych kołach Japonii 
podkreśla się, że ropowszechnienie 
tych antyamerykańskich ulotek świad 
czy o wzroście c>burzenia ludu japoń­
skiego na amerykańską politykę impe 
rialistyczną. 

wtarzał wciąż „rozkaz", twierdził, ie 
„nie wtrąca się do polityki", nie wie­
dział kim był Heine i tak samo jak ci, 
przyszedł jako zły, nieproszony gość 
na obcą ziemię. Zresztą tępego San­
dersa najlepiej porównać z jego kole­
gą, - innym amerykańskim „zdobyw 
cą", na którego ręce znajduje się ta­
tuaż: „Honor ponad wszystko". Wzię­
to go do niewoli w stanie zupełn~go 
zamroczenia alkoholem. 

Tacy są ci amerykańsry SS-owcy, 
tępi młodzieniaszkowie ze stanu India 
na lub Oklahoma, uważający się za 
.,nadludzi", a dziś tchórzliwie powo­
łujący się na „rozkaz". 

IWREA JEST DALEKO. ALE.~ 

Ale są i inni. Wielu żołnierzy ame• 
rykańskich chętnie oddaje się do nie­
woli. Ciosy armii ko1eańskiej działają 
na nich otrzeźwiająco. Twierdzą oni 
kategorycznie, że wojna w Korei jest 
niepopularna wśród narodu amerykań 
skiego. 

Amer}'kanie posiadają liczne samo­
loty, ale ich atakowi na Koreę nie 
przyświeca żadna idea, prócz brudnej, 
obcej mirodowi amerykańskiemu, chę­
ci zysku. 

Następnego dnia wieczorem zasta- łym czynem. Po przebyciu uciążliwej 
łem Li Gi-ena na tym samym miej- dro~i pod palącymi promieniami słoń­
scu. Znowu bombardowano miasto, ca, Kim San-czen znalazł się w obliczu 
znowu wyły pociski, a rozwścieczone pięciu nieprzyjacielskich żołnierz~I· Za 
potwory na „Mustangach" zalewały Ftrzelił ich z karabinu ma~zvnowego. 
miasto ogniem. Li Gi-en nie zwracał Po godzinie okazało się, że Kim i jego 
na to wszystko uwagi. Szukał swej oddział zostali okrqżeni przez wroga. 
matki. Nie znalazł jej jednak. Niepo- Karabin się z~ciął. Kim n :> prawił go 
dobie1istwem jest bowiem odnaleźć cia pod huraganowym obstrzałem prze­
ło człowieka, gdy t:vsiąckilowa bomba ciwnika. Pierścień okrążajacy przer­
trafi wprost w lekki domek koreań- wano i zmuszono nieprzyjaciela do u-

nikiem. Głodowałem, choć orałem jak 
\\.Ół. We śnie jedynie marzyłem 0 zie- - Pisarz„. ści i niezależności ojczvmy. Haniebna 
mi. I oto marzenie to spełniło się. Czy - A-a, coś takiego dla dzieci. - r l klęŚka Amerykanów w'Korei - to nie 

Koreańczycy też mają broń, choć nie 
mają „Mustangów". Za to do walki za­
grzewa ich wielka i czysta idea jedno-

ski„. cieczki. 
Na południu kraju, a właściwie naj A oto osiemnastoletni Ho Gy-sen, 

niewielkiej piędzi ziemi, której Ame- zastępca dowódcy oddziału. Został on 
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ktokolwiek z nas zawahałby się 0,ldać zaraz następuje wyjaśnienie Sander-J tylko klęska wojenna .. To ~rz~grana 
swe życie za Armię Ludową, za zjed- sa, nie wymagającego komentarzy: doktryny faszystowsko-1rnpenahstycz-
noczoną Koreę? _ Nie znam się na literaturze. I nej, to krach polityki Wall Street. 

Amerykanie nie słyszeli Śłów Kim ML'llowoli przypomniał mi się kapral . Ko;·ea Jes~ ~<1leko .. Al.e kli;>1<kę ame-
Si-sana, ale n11 własnej skórze odczu- wojsk SS, Herman Schuman, z któ- 1 tykanską widzi c"<ły sw1at 
wają, do czego zdolny jest naród, wal- rym gawędziłem w błotach wołchow-1 AL. f:ZAKOWSKI 
czący w imit wolności i miłości ojczy- 1 sklch. Tamten także jak papuga po- (,,Literaturnaja Gazieta") 



Hej, dożgnkl, ladng czas ••• 

Gołqb pokoju no wieńcu dożynkowym 
- Już idą.„ 

Dwutysięczny tłum, zgromadzony 
na dziedzińcu dawnego . pałacu w 
Głupicach (obecnie siedziba zarządu 
spółdzielni produkcyjnej) zafalował. 
Wszystkie głowy zwróciły się w stro­
nę, skąd dochodził miarowy warkot 
motoru. Na czele pochodu dożynko­
wego toczył się udekorowany traktor 
ze Spółdzielczego Ośrodka Maszyno­
wego. Za nim przejechała, machając 
olbrzymimi skrzydłami żniwiarka kon 
na, potem grabiarka, na wielkim wo­
zie przyjechała z hukiem „pracująca" 
kuźnia SOMowska i Straż Pożarna. 

Barwny korowód znikł za zakrętem, 
a po chwili przed gankiem, na którym 
zasiedli członkowie prezydium uroczy.:. 

Słońce prażyło niemiłosiernie, ale 
nikt nie opuszczał dziedzińca. Mniej 
wYt;r~ymali posiadali na trawie, przy­
nosili z bufetu lody, napoje chłodzące 
i przekąski. Ogromny park zakwitł 
barwnymi plamami różnokolorowych 
sukienek i koszul . 

Po części oficjalnej wszyscy przeszli 
pod ganek dawnego salonu, tego same­
go .salonu, w którym przed laty onie­
śrrueleni chłopi składali dziedzicom 
owoc swego trudu - plon żniwny. 
Dawny salon to dzisiaj świetlica. 

, 

Wielką niespodzianką dla Głupie 
okolicy (bo mieszkańcy gminy brali 

udział w swoim święcie) był występ 
Zespołu Żywego Słowa Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej z Łodzi. Zbioro­
we melodeklamacje nagrodzone zosta­
ły rzęsistymi oklaskami, a zabawne 
piosenki wywoływały salwy śmiechu. 

- Czy to było kiedy do pomyślenią, 
żeby na wieś do chłopów przyjechali 
artyści z miasta na dożynki? - mó­
wiono w tłumie. - Myśmy wtedy śpie 
wali, a dziedzice się nami bawili, dzie­
ciaki wydziwiały z otwartymi gębami 
riewiadomo na co, chłopi dostali po­
tem wódki i kiełbasy, popili się„. eh.„ 

A dziś?„. 

Kapela wiejska gra oberka. Na mu­
rawie tańczy młodzież, starsi i dzieci. 
Zabawa w pełni. Bufet już pusty. Wód 
ki wprawdzie nie było, ale mimo to 
wszyscy bawili się z wielką ochotą. 
Słońce zaszło. W ogrodzie zaczyna 

się robić mroczno. Straż pożarna zapa­
la lampy żarowe. Pyzaty księżyc wy­
toczył się zza chmur i rozpoczął nocną 
wędrówkę. Z dala zabrzmiały słowa 
piosenki dożynkowej, śpiewanej nie­
dawno przy składan.;,,i wieńców: 

„hej, dożynki, ładny czas, 
pracujących, chłopskich mas„." 

Z. T. 

Swit, Bajka, Tatry, Adria i inne sprawy kinowe . stości dożynkowych zjawiły się dele­
gacje chłopskie pracowników spółdziel 
ni i Związku Samopomocy Chłopskiej. 
Nieśli tradycyjne wieńce dożynkowe. 
Piękny był wieniec, który młodzież W odpowiedzi na nasz ar-1 tencji, ograniczonych przez władze j W kin1e „Włókniarz" remont pla-

ze Związku SCh wręczyła przodowni- tykul - „Kina na cenzurowa.- nadrzę<lne jak wyd7jiał budowlany, , nowany był w roku bieżącym, jed-
cy pracy ze spółdzielni produkcyjnej nym - woda kapie, jak w kanalizacyjny, planowania pr,zy Za- nak wobec konieczrrośei przepro-
Janinie Dwornik. Nad globem ziem~ „Bajce", „Film Polski" (Okrę- rządzie Miejskim itp. wadzenia kapitalnego remontu ter-
s~im, ułożonym z kłosów zboża, uno- g?w~ ~r~d Rozpo'.'l'sz~h- Przystępując do wyjaśnień komu- min prze'ł?iono na irok 1951. ~ pr~e-
sił się _ również z kłosów misternie ruarua F1łmow w Łodzi) pisze rokujemy uproojmie, te dokumen- b_udc;>wą kl!Ilia .połączone ?ędzi~ zme-
upleciony _ gołąb pokoju. nam m. in.: tacja na remont kina „Bajka" zo- srerue obecne] poczekalru, gdzie sta-
Przekazując wieniec, delegat młodzie „~ilkuletnia współpraca Okręgo- stała w dniu dzisiejszym (22. VIII.) ną podcienia i pnzeniesienie jej do 

żowy powiedział: _ „Młodzież naszej WeJ Dyrekcji Rozpow. Filmów z wysłana do W-ars:z;awy do zatwier- budyn.ltu fabrycznego, sąsiadujące­
~si będ~i~ walczyć ,o pokój. Chcemy Red~cją ~Dziennika Łódzkiego" diz:enia i w pierwszych dniach wrze- go ,z kinem. Remont kina w Nowym 
się uczyc 1 pracowac dla naszej Ludo- pow1nna być dowodem, że wysi·łki śnfa .zostaną rozpoczęte prace re- Złotnie pr!lerwany został przez fir­
wej Ojczyzny i budować lepszą przy- nasze i starania ,zmierzają do wpro- montowe. mę wykonującą rob.oty budowlane, 
szłość dla wsi polskiej". :ivadz~nia . !-!lepszeń i ~dogodnień W kinie „Swit" w ubiegłym mie- któr:;i. odwołana została do. "".ykoń-

Drugi wieniec wręczono przodowni- J~aJda,leJ idą~ych. N1~ z~a~zyło siącu firma prywatna wykonała ro- cze~. remon~ Szkół w ~1ązku ze 
kowi pracy z miasta. Otrzymał go Jan się, abysmy ~e odi;>0wiedzieli na boty dekarskie, których nasz dział zblizaJącym się początkiem roku 
Rusin przedstawiciel ekipy łączności zar:zut~, !-lkazuJące .s1E! na łam~ch budowlany nie pr,zy>jął, polecając ~olne!JO. Roboty przygotowaw~e, 
miasta ze wsią MHD z Piotrkowa, któ- :pr31s,f 1 .z:ue p~yznah Slę d? błędo:iv, powtórne naprawienie uszkodzeń, J~k zwozka potrzebnych ma.term-

. h ł ełn k Jezell wina lezy po nasze] strome. co trwało od 12. VII. do 19. VIII., low są k·'.mtynu~wane. J?o dal8'.Zych ~~ż~~ec a a w P ym s ładzie na Ws~li~.stkiś·e. niedociągnięcia w miarę nim zosta~ k.toś skierl)wany do kii• ~ac przystąpi S1ę z koncern sierp-
. . moz wo CJ są przez nas natych- na. W międzyczasie dach został cal- rua br. Zdz1s1~ Wrofas~a i Krysia Wójcików- miast usuwane. Dziwi nas jednak, n~ oddaJąc w1eruec wyrecytowały taki że Redakcja, mogąc zasięgnąć u- kCYWicie zreperowany przez perso- Słuszna jest uwaga skierowana 

wierszyk: przednio informacji w dyrekcji, za- nel kina dnill: 12. YIII. tj. 8 dni. w .stosunku do kina „Gdynia", gdzie 
. tyk l b ' . . 1 prz~d ~kazana~m .się,, artykułu w win<> ponosi kierownictwo kii.na za Obywatelu delegacie! :rru.eszcza a.r . u za leraJący Włe e Dzienniku Łódzkdm " " cennego rrueJSca. a nam czas na od· •• · nieznac.M.e us:zikodzenie które ab-

Obie chłopki Patoczanki d~ją powie?ź, opierając się, jedynie na W ~ie „Ta~~· kabina odd7'1.~- solutnie nie wpływa 'ujemnie na 
wieniec dożynkowy matenale zebranym przez osoby lona JeS~ całk?Wlete .m~ro~aną śC!a wygląd kina rm urządzeni•a sani-

p ł · • ' ni ł · · t · · ną od w1dowru i znaJdUJe SlE! w mu- . • roszę z ozyc przodownikm e zupe me or1en UJące się w .za- rowaneJ· TIIY".Zybudówce od stMny tarne i zdrowotne. 
znak, że chlebek już gotoWY. sięgu naszych możliwości i kompe- .-.· 

A niech wiedzą ludzie w mieście .,... ogrodu. Może mistnieć ewentual-
że nie braknie dla nich chleba ' ....,,..entarzt•§hO ność, że z krzeseł znajdujących się 

' w pobliżu kabiny słychać poprze1l ~t'.11'czy dla nas, chłopów na wsi z czasów Chrobrego zabezpiecrone szybami okienka pra-
1 im damy, co potrzeba. • cę aparatury. Fakt ten zauważyć Wręczenie wieńca przodownikowi W lutomiersku pod lodzlą można w każdym bodaj kinie. wen-

pracy z miasta. było symbolem niero- W roku ubiegłym w ramach prac tylatorów kino „Tatry" nie posiada. 
zerwa!nego SOJUSZU chł?psko-robotJ;i- .ba<lawczych nad początkami pań- W ich miejsce .zbudowano otwory 
czeg?, symbo;em wspolnych zadan i stwa Polskiego zbadano znaczną wyciągowe, przy czym obecnie od 
wspolnych celow. część cmentarzy.ska z czasów Bole- godz. 18 opuszczane są całkowicie 

O zadaniach tych mówili przedstawi słav.:a Chrobrego i ~ieszk:a II w Lu- kotary, co um'Jżliw'ia stały dopływ 
ciele: Pow. Rady Narodowej GRN Za tom1ersku pod Łodzią. świeże~o powietrza. „ 
rządu Woj. ZSCh; mówił ~oseł No- C::~entarzysko to, jedno z naj?aT· Co się .tym,y wenty~acJt w pozo-
wicki przedstawiciel tego okr gu dziel charakterystycznych wsród stałych kinach wszędzie apairaty te 
Sejmie ę w cmentarzysk wczesnod:zli.ejowych w pracują normalnie. nawet w kinie 

· Polsce, dostarczyfo niezwykłej ilości „StylowY" wentylator tak jest u-
Słów nie było dużo, ale były one broni i ozdób, w dużej mierze pacho rządzony, że natychmiast po zapa­

mocne i dla wszystkrch zrozumiałe. dzenia obcego: ruskiego (kijowskie- leniu świateł na widowni wprowa· 
Mówiono o Planie 6-letnim, o przebu- go), przyuralskiego, syberyskiego, dz:<Jny jest au1x>ma.tycznie w ruch, 
dowie wsi polskiej, o sojuszu z robot- skandynawskiego, Illiemieckiego i wę i nie może być nawet mowy o za. 
nikami, o dorobku spółdzielczości pro- gierslciego. pomnieniu tego przez personel kina. 
dukcyjnej i o walce 0 pokój. W tym roku kontynuowano bada- W kinie „Adria" przeprowadzono 

nia na tym samym miejscu, by u- ostatnio remont poczekalni d. repe­

Wśr6d nowych kslatek 

Gorycz ongielskief herbaty , 
Indie w dostępnej dla szerokiego 

ogółu czytelników litel'aturze istniejit 
dotad przede wszystkim jako kraina 
egzotyki. Piól'o autora „Księgi Dżtu.l· 
gli" wykonało dobrą l'Obotę d!a. an­
gielskich kolonizatorów. Basruowa 
wizja indyjskiej puszczy miała za­
słonić przed oczyma czytelnika praw 
dziwy obraz nędzy i wyzysku ludu 
hinduskiego. 
Dziś jednak szukamy w literaturze 

przede wszystkim odbicia realnego 
życia. Takie odbicie prawdziwego ży­
cia Ind.i daje wydana ostatnio przez 
Bibliotekę 100-złotową „Czyte~a" 
powieść l\1ulk Raj Ananda „Dwa hi· 
cie i pąk''. Możemy w niej znaleźć 
część prawdy o życiu hinduskie~ J!a• 
riasów. Część - bo cała przerazaJll• 
ca prawda o kolonialnym wyzysku 
lmlów wschodu nie mieści się w ra­
mach literackich utworów. 

Nie można powiedzieć, żeby książ­
ka Mulk Raj Ananda nie miała w so 
bie egzotyki; jest w niej brutalna, 
ale w pełni prawdziwa egzotyka nę­
dzy i kolonialnego wyzysku, męki 
i beznadziei, nagich grzbietów, schy· 
lonych pod palącym słońcem i cio• 
sami pałek, ciasnych, dusznych i bru 
dnych bud, zastępujących ... c\omy. 

Powieść w prosty, bezpośredni 
sposób ukazuje nam złamane okrut­
nym losem postacie hinduskich kuli­
sów, dla których najwyższym dostęp 
nym dobrem są marzenia o lepszym 
ŻY'ciu, wyjawiane szeptem, w strachu, 
aby ich nie dosłyszał strażnik, w noc 
nych rozmowach z towarzyszami. Po 
wieść ukazuje nam również postacie 
angielskich sahibów, dla których 
plantacje są - w zależności od zaj­
mowanego stanowiska - albo tere­
nem dobrych interesów, albo tere• 
nem do wyżycia najgorszych instyn• 
któw. 

Gorzka jest angielska herbata dla 
zbierającego ją na skwarnych plan­
tacjach Indii hinduskiego proletaria• 
tu. Jest to gorycz potu, krwi i łez, 
ludu Indii, umęczonego kapitalistycz 
nym wyzyskiem. (Ko) 

Foto ,,FiJm Pol.&k.i" · Książki »Czytelnika« 
odznaczone Poństwowq Nagrodq 
Artystycznq 1050 

stalić granice cmentarzyska i - o Tację wszelkich zniszczonych urzą­
ile możności - rozkopać je w ca- dzeń. Wid".>W!Ilia nie przedstawia 
łości. Odkryto nieco ponad dwadzie- się tak źle, gdyt odświeżana była 
ścla grobów, tak że ogó1na ilość zna- w 1948 r. Roboty maJ.arskie pr~e­
nych dotąd grobów ~rosła w Luto- widuje się w 1953 r. tj. w :p'l.ęć lat 
mderslru do liczby około 125. od ostatnio remontowanej sali. 

SCENA Z REALIZOWANElGO OBECNIE FILMU p. t. MONIUSZ­
KO. - MONIUSZKO (J. KOECHER) W ROZMOWIE Z WOLSKIM 

(J. DUSZYŃSKI). 

KOWALEWSKI M. - KAMPANIA 
ZNACZY WALKA. Biblioteka Stuzło- N ikt ni dz" s chyb o lo-• towa „czytelnitka". str. 394 + 6 nlb. e posą l na a 
u100,-. kalny szow.inmn jeśli powie-

Treścill IPOWieśc.! KOOW\ałewsldego Jest my, że Łódź jest faktyczną stolicą 
hmt>or.ta jednej sezonowej k.amipanil w polskiego filmu. Wytwórnia, la.bo­
cuikr<Yw.ni. W sposób rea.Mstyczny z do- t--'- Szkoł F'lm d-·..i skonałą zm.ajomoocią meethanizmu' :tabry- 'l'a v•ua, a l owa, co ·L '-'6L 
ki, przed5tawia auror walkę zespołu fa• d':>m to „Film Polski". Cóż jednak 
b!'Y'C2l?lego o osJągnięcie J przek:roczeme wiemy o pracy tych ludzi? Tuż pod 
przez cu!k:rown:lę normy. Przebieg 1\ej naszym bokiem włikrzesza się zmar-
w&!ti tworzy nieVNYk!le .tyw.ą c:i.ek.aw;i ł fth odt któ eh ~-~ i trzymaJcą w oo:pięc!u czyt~ akcję y"'.., war.za czasy, ry ·-,· 
tej pięknej powieści o pracy. s1larli1i ludzie nie pamiętajll, a my 

NEWERLY I. -. ARCHIPJl\LAG co? N.ie. Ałbo prawie nic. 
LUDZI ODZYSKANYCH. Str. 315+ Uchylmy więc zasłonę, która O-l nlib. Zł 300,-. llL ] ki Tematem k.~ią~ aą looy plętn.ast>ol.et- ):irywa ate er Filmu Po s ·ego, 

niego włóczęg! si~oty Kuby P\n.bsZlczy, Mamy wyjątkowe szczęście, bo w 
~a, 0~~Jnf0&~~1~=~ :;r~~ ~ej chwili ?d~ywają się tam mi~dzy 
do bogatego stryja w Ameryce, powlęk- mnymi OOJęeta do nowego fiilimu 
szając grll:P'l ludzi odzyskanych dLa no- polskiego pod tymczasowym tytu­
wej PolSk:i. Terenem akcji jest Puszcza łem Moniuszko" Niedyskrecja na-PiSk.a. Ośrodek Wychowawczy w Ball'to- '\ . • · t szycach spółdzielnia ryibaokia sza me Jest zbyt na rękę realiza o-

ZALEWSKI w . - TRAKTORY zoo rom. z :fifilmem bowiem jest jak z 
BĘDĄ WIOS!'i'Ę;, BLblioteka StUIZołoto- dzieckiem. Nigdy nie wiadomo, co 
wa „Czytelnl:k.a . str. 216+8 nilib. - !Z niego wyrośnie. Dajmy jednak Zł 100,-. . 

Pięć QJ>ow.Ladań z życia wsi w PO!ltsce kredyt jego twórcom i ufaJmY w 
Ludowej, opairfych na be21PQŚrednlieJ ob· słodkiej nieświadc.ności, że f:Llm 
11erwa~Jl. naplsanycn z talentem llterao- z którym na moment zapoznamy się, 
klm i nerwem pUJbli!cytS'tycz'llym Obra- · d b Z'Uj ą one gospodarczą i ldeologi~ą prze będ7lle naprawdę o ry, 
budowę wisi, tworzenie się ~ółdzlelcro. =te 
ści ProdUkcyjnej orez Wtalkę !klasową bie 
doty i średnl.:ików wiejskich z kułakam1. 

Kredyty no kompanię siewnq 
Na jesienne zasiewy Państwo prze­

znaczyło dla rolnictwa na zakup na­
wozów sztucznych, orkę i siew oraz na 
zakup kwalifikowanych nasion siew­
nych 2 miliardy 150 mil. zł kredytów 
krótkoterminowych, a więc 1 miliard 
więcej niż w sezonie jesiennym roku 
1949. 

Kredyty siewne otrzymują chłopi na 
podstawie podań zaopiniowanych przez 
ZSCh. Odbiór kredytów został w r. b. 
uproszczony przez zorganizowanie gę­
stej sieci gminnych kas spółdziel­
czych. 

Olbrzymia sala oł-9czona kolum­
nami. Od niej pr-0wadzą dr2lWi do 
bocznych salonów. Widzimy już w 
wyobraźni wytworne towarzystwo 
Warszawy sprzed około stu lat. Tu 
romtmygają się losy, które 7.decy· 
dują o wystawiieniu pierwszej pol­
skiej ">pery narodowej „Halki''. 
Wśród zebranych prym wiedz.ie u­
rocza gospodyni hr. Calergis. Panie 
w krynolinach, panowie we fraka<;:h. 
Uśmiechy, szepty, 'lJ daleka dobie­
gają dźwięki muzyki. 

- Jó:lliu, nie !moruj tak mocno, bo 
całą posadzkę podrzesz. 

Na głos kolegi, malujący zrobioną 
z papieru marmurową podłogę chło­
pak, podniósł głowę i uśmiechnąw• 

Z 1•1 • k d • k• bok na prowizorycznie zrobionej I mem.- Ja z z1ec 1em ławce siedzi rząd niewiast w dłu· 
gdch sukmach. Jedna z nich trzyma 

szy się wziął lłę daJ.ej do pracy. 
Złuda jednak znilda. „„ 
Wnętrze łtarej Opery Warszaw· 

sklej. Na sali oświetlonej świeamil 
panuje lekkll półmrok. Brawa wi­
widown:l i na tcen~ wchodtl:l pro­
wad7l0tly pt'l'lleZ Halkę i Jon1ka aam 
Moniuszko. Jest jakby zażenowany, 
antuzjastyczną owacją. 
Kłania się ?llieśmiało. Halka i Jon­

tek usuwają się ze sceny. a on w-

- - _podnJi.esioną do góry rękę, .zakTywa­
staje sam wobec wiwatująced pu- jąc sobie .szyję i ramiona. Nie może 
blicznoścl. biedac:zika przy.zwyczaić się do zbyt 

- K'Oniec, powtarzamy ujęcie - głębokiego dekoltu, który za mo• 
głos w megafonie pn;erwał nakrę· niuszk:owskich czasów należaq prze­
canie. Reflektory gasną na moment, oież d'O dobrego tonu. Cóż, praca 
by po chwili znów zabłysnąć do statysty me naled:y do najłatv.rdej· 
powtómenia sceny. szych. * Podobne zmartwienie ma ir:resztlł 

Na dziedzińcu wytwórni rojno i Siledzący obok je~mość, któremu 
gwarno. Mętczyźni we frakach o- wysoki, sztywny kołnierzyk niemi· 
cierają chusteczkami pot spływają- łosiernie wpija się w .szyję, 
cy im wrat21 ze szminką po szyji. O- Na głos dzwonka wszyscy wraca-

ją z pmvrotem na pl.an, by za chwi· 
lę P'l'Zemieillić się znowu w wytwor• 
ne towarzystwo war.sząwskiej o­
pery. ... . „ 

Drzwi ilJ napisem: Kierownictwo 
produkcji filmu „Moniuszko". Kie­
rownik produkcji w tym wypadku 
Z. Szyndler wraz z reżyserem Ryb­
kowskim i operatorem .Ancutą two­
rzą tzw. trójkę real•izatorską. Jeśli 
„Mon.li.uszko" się uda wstąpią na 
Olimp, jeżeli zaś nie, na nich po­
sypią się gromy oburzenia, złośli­
we uwagi. 
. I tu właśnie można się dowiedzieć, 
ze dekoracje Warszawy odtwovZK>ne 
zoabały 2l aUJtenitycznych, udostęp­
nionych realfaatorom pr!lez war­
szawskie władze planów, z czasów, 
gdy żył nasz kompozytor narodowy, 
że liczne urządzenia wnętrz i przy­
brania zostały specjalnie na ten cel 
wypożyczone z muzeów na terenie 
całej Polski. 

Foto . .Film Pol.Siki„ 
TAK w-iGLADAŁA OPERA WARSZAWSKA VV CZASIE PRA­

PREMIERY „HALKI". 

A wykonawcy. Dobór ich przecho­
dzi najśmielsze cczekiwanie. Ale o 
tym - innym razem . 

Z. J. KOZ. 
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Każ y ż t mature 
Kształc :my się w szkołach korespondencyjnych J 

Kształcenie korespondencyjne, zor­
ganizowane zostało już w 1945 r. a to 
celem umożliwienia nauki tym wszy­
stkim, którzy ze względu na charakter 
pracy zawodowej, warunki życia ro­
dzinnego, czy też duże odległości od 
ośrodków posiadających szkoły, nie 
mogli uczęszczać do szkół średnich. 

Dotychczas kształcenie koresponden 
cyjne było prowadzone przez organi­
zacje społeczne. Z nowym rokiem szkol 
nym 1950 51 szkolnictwo koresponden­
cyjne przejmuje Min. Oświaty, uru­
chomiajac 40 Państwowych Ogólno­
kształcących Szkół Korespondencyj­
nych. Będę one istniały przy szkołach 

stopnia licealnego, znajdujących się w 
miastach. Szkoły obejmują kurs klasy 
VII stopnia podstawowego oraz klasy 
VIII, IX, X i XI stopnia licealnego. 

Uczniowie posiadają uprawnienia u­
czniów szkół państwowych i składają 
egzaminy na prawach uczniów państw. 
lice6w og6lno-kształcących. Szkoła za­
opatruje uczni6w w podręczniki nau­
kowe i udziela wszelkich wskaz6wek o 
zakresie i metodach nauczania. Ucznia 
wie nadsyłają co miesiąc swe prace, 
które wracają do nich poprawione i 
zaopatrzone we wskaz6wki i wyjaś­
nienia. 

Podróż w przvszłość (Ili) 

»Zakład generalnego mycia« 

Co miesiąc organizowane będą 1-2 
dniowe konferencje profesorów z ucz­
niami w celu ugruntowania wiadomoś­
ci oraz udzielel}ia wytycznych do dal­
szej pracy. 

Kandydaci na rok szkolny 1950/51 
winni zgłaszać się w terminie do 15.IX 
br. do właściwych rejonowo szkół. 

Warunkiem przyjęcia jest ukończony 
16 rok życia, świadectwo ukończenia 
odpowiedniej szkoły powszechnej. Kan 
dydaci, którzy nie złożą świadectw mo 
gą być przyjęci po egzaminie wstęp­
nym. 
Szkoła przyjmuje także kandyda­

t6w, którzy pragną k ztałcić się w z:i­
kresie niektórych tylko przedmiotów, 
obranych wg. zainteresowań, czy pra­
cy zawodowej. Nauka jest bezpłatna. 
Natomiast na pokrycie kosztów pod­
ręczników i przesyłek pocztowych 
każdy słuchacz wpłaca rocznie 4 tys. 
zł (płatne ratami po 1000 zł). 

Dla województwa łódzkiego szkołY, 
korespondencyjne znajdują się 

w Łodzi, Piramowicza 9 (dla powia­
t6w: Brzeziny, Skierniewice, Rawa 
Maz., Piotrków, Łask i Sieradz) i Mac 
kiewicza 9 (dla Łodzi - miasta i po­
wiatu); 

w Kutnie, 3 Maja 10 (dla powlat6w: 
Kutno, Łęczyca i Łowicz; 

w Częstochowie, Kościuszki 10 (dla 
powiatów: Radomsko i Wieluń) 

i Radomiu, Pl. 15 Grudnia nr 11 (dla 
pow. Opoczno). 

Nasi korespondenci piszq: 
------------------~------
Malowidło, które słras.zy ••• 

Na skwerze przy zbiegu ulic Kiliń­
skiego i Narutowicza w Łodzi umiej­
scowił się już od dawna jeden z nielicz 
1~ych już w naszym mieście fotogra­
fów. 

Zazwyczaj obok aparatu nieodłącz­
nymi rekwizytami tego fotografa były 
mdłe, jarmarczna-cukierkowate ma­
kiety przedstawiające wejście do nie­
istniejącego pałacu, położonego wśród 
bujnych, „uroczych" kwiatów lub też 
samolot wśród obłoków z wyciętym 
miejscem na głowę amatora tego ro­
dzaju pamiątki. „Dekoracje" nie sprzy 
jały rozwojowi artystycznego smaku. 

Widocznie jednak dotychczasowe ma 
kiety fotografowi temu nie wystarcza­
ją, skoro spreparował sobie nowy „bo­
homaz", przeciwko istnieniu którego 
musimy jak najmocniej zaprotestować. 
Oto przechodnia straszy teraz malowi-

l»tJ ~o ~a41tcti 

d!o, przedstawiające bitwę :;~olot6w 
(na dodatek z polskimi znak~) .z o: 
krętami na morz~. To „e1!10CJ?nu~ące 
tło ma przyciągac zapewme w1ęce1 lu­
dzi niż dotychczasowe i zwiększyć do­
chody pana fotografa. Wątpimy czy 
dużo takich się znajdzie, a jeśli będą­
t'l tylko tacy, którzy nie zdają sobie 
sprawy z tego co czynią. Posia~am;: 
bowiem dość pamiątek z minione] WOJ 
ny i to pamiątek bolesnych. . . 

Niezależnie od tego ustawianie ta­
kich " ·o acji" w jednym z central­
nych "pun· tów miasta należy - jako 
sprzyjs ' . <:e rozwojowi niskich inso/nk 
t6w - · z ać za wybitnie szkodliwe. 
Nie wątj-,imy, że „rekwizyty" pana fa­
tografa będą podlegały odpowiedniej 
kontroli. 

Jerzy Silberbacb 
Koresp. Dz. Ł." 

Echo z Nowej Gdqni 
W związku z ukazaniem się art. pt., pracy na łonie natury, bo zarząd mia-

Nowa Gdynia bije rekordy antysani- sta Zgierza patrzy przez palce na pry­
tarne", zawiadamiamy Redakcję, że watnego dzierżawcę, który łupie sk6-
przyjęliśmy ten artykuł z r~dością: rę na robotniku. jak t~lko się .daj~. ~ 
Sądzimy, że nareszcie stosunki na te] Za wystrzelony Jeden sr1;1t z wiatrowki 
plaży się zmienią i apelujemy jedno- pobiera zł 10, za jazdę łodką 200 zł, za 
cześnie do właściwych czynników o kąpanie się 60 zł, za szatnię 20 zł. 
skasowanie drutu kolczastego wokół ..., arządowi miasta Zgierza płaci 
sta~ i plaży i o bezpłatny dostęp dla 25QOOO zł _ rocznie, a za sam bufet 
świata pracy. wydzierżawiony, pobiera 200.000 zł, 

Bliższych informacji udzielić mogą 
zainteresowanym korespondenci „Dz. 
Ł6dzkiego" w poszczeg6lnych miastach 
powiatowych. (w} 

My mieszkańcy Chełmów w liczbie więc tylko 50.000 zł dokłada, na ~ały 
4.000 osób a także mieszkańcy Łodzi sezon letni i zimowy. Zebrany zimą 
nie mote~y sit w~ "!tąpać i odpocząć po 16d, sprzedaje wozami pobierając zł 5 

za kg, za łowienie ryb, niehodowa­
nych, pobiera 300 zł od wędki. 

Łodzianie lubią myć się i kąpać, cze --------------------------
go najlepszym dowociem jest duże powo k g Żądamy upaństwowienia tej placów• 

ki. 
dzenie, jakim cieszą się istniejące w z k.lk d • • le cie 
Łodz~ zakłady. kąpielowe. Nie jest ich a I n Dl pierwsze 
za wiele, totez z rado~cią dowiaduje-

my się że przy ul. Łagiewnickiej 31 • k J I d • • ,---- ~L ~ AJ. • .ł. • • 

(14 podpisów) 

rozpoc;ęto wykopy i zwi~ziono cegły Szkoły tomaszowskie cze a ą na m o ZleZ . Większość szkół już w chwili obec- 7"Welłł "~"" "'"e.we1tc1i 
na budowę nowego wsparuałego zakła nej jest przygotowana do nowego roku mel 
du kąpielowego. Za kilka dni rozpocznie się nowy rok otrzymano dotacje w wysokości 950.000 szkolnego. Pozostałe - oddane zostaną PRZEDSZ.KO~ 38~Ai'LA DZ 

Już za trzy lata (termin oddania szkolny. Młodzież z nowym zapałem zł, zaś z funduszów miasta - 600.000 do użytku w najbliższym tygodniu. . tu dz• 

· k 'd ' · t · ak ·· zł z t h d i j W dkr 'li' · tk' k ły W jednym z przedszkoli przemys .e gmachu do uzyt u przewi z1any ]es i energią zdobytą w czasie w aCJl . sum yc - u a s ę eszcze za- arto po es c, ze wszys ie sz o w:iarsk:iego 
00 

żłobika przyjmowano dz!e 
za 6 lat, ale PRN w Łodzi czyni ~- zasiądzie znów na ławach szkolnych kupić urządzenia do sali gimnastycz- stopnia podstawowego i lice~ego zao ci do lat s, 

6 
do przedszkola od lat 4. 

rania o skrócenie go do 3 lat) łodzia- do pracy do nauki Ale żeby mogła nej. patrzono już w opał na całą zimę. centr. ZaTZ. Prz.em. Dz.lew. na'!-e~łał_ w 
· b d li k tać d k al ' L i · Ró · · uk ń · prac re- . . . dzi łu tej sprawie Ust. OO;powJ.a<liajac Jednei z me ę ą mog orzrs Z OS on e ona pracować i uczyc S Q, - ffiUSl wniez n~ O czemu są e Jak infonnu]e kierownik wy a 

111
aszych CZY'tCIJ.niczek Pon:ieważ list ten 

wyposaż?nego _kąpieliska. 30 ~~bin z mieć odpowiednie warunki, czyste, montow~ w hc~um. og6lnokszt~łcącym. oświaty przy MRN - Kornacki - tak zainter€S'Uje nlewą~llwie wiele kobiet 
wannam~ ,tylez z. natryskami mdywi- jasne, duże klasy, pomoce naukowe W~stkie ~aJdUJące się tu izby zo- że personel wychowawczy i pedagogicz poslad8'.'ących dzieci cytujemy go w wy• 
duolnym1, sala zbiorowych natrysków, i opiekę personelu pedagogicznego. staJ~ odnowione. W br. szkolnym ~o- ny we wszystkich szkołach przygoto- Jąflkach. . . 

sala wypoczynkowa, bufet, fryzjernia Do wszystkich szk6ł tomaszowskich, starue oddana młodzieży nowa §wie- wany jest do rozpoczęcia roku. Kadry „zarządz.erue Ministra ośw:faty z dnia 
-- oto ~pis „atrakcji" dla miłośnik6w z chwilą gdy tylko ucichł głos dzv.:o~-: tlica szkolna. Wszystkie prace r~- pedagogiczne ~ i:oku ob~ym w po- :7~~Ja c!>!.;z wt~ti-~:1ci:'~~~~~~cl~n~~zi~ 
czystości. ka _ przyszli robotnicy, przymesh montowe prowadzone są na koszt. ~to.a ważnym stopruu zostały zasilone przez kw:ietn.la br. ustala pTZyJmowanle dzie-

A i o miłośnikach sportu nie zaporo kielnie, farby, drabiny - :r:ac~~a się rodziciel;s~ego. Trzeba .nadmieruc.' że absolwentów liceum pedagogie:z.nego. ct do przedszJkoli od lat s. 
niano. M. in. projektowany jest basen praca. Remontowano szkoły. Rozne to w kr6t~un. czasi~ zos~e uzupełnione W lipcu 14 pracujących zawodowo nau .zarz.ądz.en1e to oraz instrukcja obow; ą. 
pływa~ki. o rozmiarach 10X~5. m, ze były remonty: większe i mniejs_ze: ~l~ '"'ł'posazer:ie ?ab1~etu: fizycznego, che- czycieli złożyło egzaminy kwaliliI::a-: zuJą bezwzględnie wszystkle 'P rze<ls!ę-
skoczmą i trybuną na 500 m1e1sc sie- po ru'ch szkoły """glądać będą JasmeJ, m1cznego i b.1olog1c.znego_. CYJ'ne, tym samym procent nauczycieli biorstwa POdleg!e CZP Dzlew. (oraz pod• 

'"' h dl 1 d ległe innym Centrannym Zarządom) . ~zących. . . czyściej, piękniej. . W an ?V.:c7 i w iceum P~ ago- niekwalifikowanych spadł do mini-
Po zrealizowaruu proJektu, O_Praco~ Najpoważniejsze remonty wykonano gicznym odsw1ezone są wnętrza 1 uzu- mum. 

wanego przez inż. arch. Andrze]a Ga- w szkole TPD przy ul. Stolarskiej. W pełniany sprzęt szkolny. Stal~ wzrastający poziom naszego 
łąskę _ „gener~ne mycii;" ł~zi~. od- ramach prac remontowych „odgrzybia Kuratorium _na remonty budynku li- szkolnictwa świadczy 

0 
głębokiej tros­

bywać się będzie na Łagiewruckiei. się" cały budynek, co w znacznym ceum pedagogicznego przyznało kwotę ce Państwa Ludowego o podniesienie 
stopniu poprawi warunki zdrowotne 280.000 zł. oświaty i wychowanie młodego poko­
szkoły Poza tym przeprowadzono ro- W innych szkołach stopnia podsta- lenia. Dzieci uczą się w szkołach jas­
boty ~alarskie. Większo§ć sal szkol- wowego także odświe~ono sale wykła- nych i czystych, mając zapewnione 
nych została całkowicie odświeżona. dowe. Poza tym, w m1a~ę po.trzeb, np. wszystkie pomoce naukowe, i opiekę 

Jednocześnie w instrukcji nr 8 Prezy­
dium Rady Minis trów z dn.ia 30. 6. 195() 
roku w sprawie akcji przedszkolnej WY• 
Jaśniano w pkt. 4, że z iprz.edszko11 w ra­
mach funduszu specjalnego k<J!!"ZY~t:lć 
mogą wszyotk:le <i.z.leci pracownicze, któ­
tre Ukończyły 3 lata, a nie weszły jesz­
cze w wiek obowią7iku szkolnego. Pogoda w Łodzi 

Również boisko szkolne jest przebudo w szkole nr 9 uzupełnia sio sprzęt ze strony nauczyciela. 
ane szkolny. Na remonty tej 1zkoły Pre-

~emo~t szkoły pochłon'1 dość po- :r:ydlum MRN przymało sumę 200.000 

Po za tym, CRZZ ustaill\a :nas tępującą 
kolej!llOOć kwalifikowania dziec! do 
przedszJkotLa: 1. dzieci ;pracując~h ma• 
1:ek aamotnych, wrcfl. ojców samotny()h, 
2. dzieci matek niesamotnych 3. dz.leci 
:rodz:ln w1elod.zletnych, z których tylko 
oJetec pracuje. ważne sumy. Z Ministerstwa OW!aty złotych. 

••R•••••••••••••••••••••••••••••••••mm•• 
WACŁAW RZEZACZ 

Ślepa uliczka 
Przekład H. Gruszczyflskłe) -Dubowe) (60) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Nie możemy robić tutaj przedstawienia. Chodź do mnie. 

Zagotuję ci herbaty i osuszysz slę, 

Szedt z nią i tr,ząsł się. Boże, ten człowiek się trząst 
- T0 jest mój brat - wyjaśniła gospodyni na drugi dzień. . 

- Payjdzie mnie czasem odwiedmć. 
I brat przychodzi~ regularnie każdej niedzieli po p~u­

dniu 11 gospodyni s i adała z uchem przyciśniętym do ścia­
ny, Jdóra dzieliła jej pokój od sypi.a;1ni Różeny, .z mozalkl 
podchwyconych słów - bowiem ściana była. meubłagana 
i dźv.-iek i przedostawały się według bardz0 zrmennych pr~­
widel :..... mogla wyrobić sobie zdanie, że kochankowie rue 
są szczęśliwi. Więcej czasu marnowali na kł6tnie niż na 
pocałunki. A przecież ona go nie wyrzui;ała, a on. przycho­
dził na nowo. c0 ich z sobą wiązało? Nle zrozum1afaby te­
go, nawet gdyby otrzymała szc.zere wyjaśnienie. 

Różena zrobiła z Henryka prawdziwego k~a.nka. A_ on 
zgodził się na to zgrzytając z~bami ~ak potęp1emec. Dziew­
czyna z proletariatu, 'którą mgdy me przes~a być,_ ~·ze. 
budziła si ę dopiero w jego objęciach . w dz1k1c~ ob,1ęc1ach 
człowieka. który dławił się ze wstydu i star~ł sic pocałun­
kami zabić swoje upokorzenie. Szukał wyjś~~- ~ogł zabić 
Różmę i siebie również. Ale jednostk~ prze~1ez rue ma. pr~­
wa do życia drugiego człowieka. Chciał wyJechać_ z L1~m1c, 
znależć sobie pracę w Chudziejowicach i namówić R6zenę, 
aby wyszła za niego. Wyśmiewała _jeg'J pi;oś?y· Próbował 
grozić i przysięgał, że już nigd_Y ~ne przyJdZle . . Wzruszała 
ramiona mi. Lecz przecież hala się 3ednak! aby :11e ~~ypel~1~ 
swej groźby. Wywołała w niej przeszłośc, wsnoln"sc n:iysh 
i uczucia kręgu ludzi. złączonego tym samym losem l tę-

ł DZIENNIK ŁODZKI nr 2S7 (1859) 

slmotami, zgodny rytm mowy, w kt6rej każde słow-0 był() 
znane, bliskie i ciepie, gromada, wśród której jedynie czu­
jeS1l się jak w domu i którą nosiłaś w sobie tym więcej, 
im bardziej starałaś się Qd n1ej oddalić. Jak trudne do we­
sienia wydawało się żyć wśród niej, a jak ciężlro było żyć 
bez niej! 

Jeżeli nie chciała do niej wrócić, starała się ją przynaj­
mniej znaleźć w Henryku. Chciała mieć oboje: świclt, z któ­
rego uciekła, i świat swych pragnień, i wierzyła, że nic, 
czego ll':apragnie, nie będzie jej odmówione. Zaczynała ko­
chać tego chudzielca, który jej niemal omdlewał w obję­
ciach, i w jego oczach znajdowała blask niesamowiteg'J 
ubóstwienia. 
Miewała teraz chwile, gdy marzyła o tym, że porzuca Mi­

chała i powraca tam. gdzie przynależy. Objęcia Hneryka, to 
była miłość, ale Michał dał jej przecież wszystko, 1.a czym 
tęskniła. i jeśli będzie sprytna. wydobędzie z n'ego jeszcze 
więcej . Nie lubiła go, ale nie był jej wstrętny, przeciwnie, 
często bywał dla niej przyjemniejszy niż Henryk. 

Nie może wydobyć się z tych sprzeczności. Coś w niej 
pragnie powrotu, a równocześnie wie, że nigdy na to nie 
znajdzle odwagi. 

Patrzy w sobotę na Michała t odczuwa mściwe zadowole­
nie. Pan sobie .zapłacił i myśli. że wszystko jest jego. Roz­
bawia ją świad0mość, że go oszukuje, nie zatraciło się w niej 
wszystko, co w niej pozostało z byłej robotnicy, a stosunek 
z Henrykiem podniecił to jeszcze więre.i. Panóv,; należy oszu­
kiwać. Obdzierają nas i w jakiś sposób mus: dochodzić dl) 
wyrównania zbytnich różnic. 

Zaś w niedzielę po odejsciu Mkhala patrzy na Heńka. 
Siedzi przed nią i wyłamuje palce w stawach. 

- Nie mogę, nie mogę - bełkoce. - Zupełnie , jakbym 
był stręczycielem 

Zal jej go, wie dobrze. co si ę w nim dzieje, ale n ic może 
sobie odmówić, aby się z nim me prydrnżnić. 

- Więc pocóż tu przychodzisz? 
Patrzy na nią z rozpaczą. Najpierw ją to bawiło. teraz ją 

zaczyna nud.zić , Jedna niedziela jest podobna do drugiej, 
żadnej zmiany Przeplata wciąż swoje stare opoi.v:iastki o lu­
dożerczych kapitalistach prośba~!. aby porzuciła Michała 

a wyszła za niego. 
Wtedy prz.ypadła choroba i śmierć Ferdynanda Grcmu· 

sa i Różena zaczęła swoją grę o Micha.fa. Cóż będzie wte-

Zdz. Pigoń 
Koresp. „Dz. Ł." 

dy z Henrykiem? MuSi odejść, jeśli nie ma się wszystko 
rozbić o głupią przeszkodę. Ale oddala rozstrzygnięcie 
z niedzieli na niedzielę, nie znajduje w sobie dosyć od­
wagi, by powiedzieć mu, żeby już nie przychodził. Ładnie 
się urządziła. Ten kłopot wzbudza w niej gniew na Hen­
ryka. Po co za nią łaził, ileż razy mu mówiła, że go nie chce. 
Po co w ogóle istnieją na świecie tacy ludzie jak on, tacy 
głupcy, dla których widocmie miłość i śmierć to jedno i to 
samo. 

Jesień stwardniała w iZiimę. Na chodniku leży śnieg, a po­
deszwy Henryka całkiem przemokły. Jest już wpół do trze­
ciej, a Gromus do tej pl:>ry nie odjechał. I widocznie dz!ś 
wcale nie odjedzie. Jego wóz stoi przed domem, śnieg pod 
motorem mrlenił się w szare błoto. ~ed chwilą Michał wy­
biegł z domu, nie uczesany i bez płaszcza, nawet kołnierzyka 
n:ie miał na szyi, i narzucił na chłodnicę jeszcze jeden koc. 
Wtedy także poruszyła się firanka i Henryk mógł dojrzeć Ró­
żenę. Rozglądała !iię ,za Henrykiem, a gdy uniósł głowę i spoj­
raał do góry, uśmiechnęła się i machnęła ręką. Ręka była 
naga aż do ramion, Różena miała na sobie swój najlepszy 
szlafrok. 

- Raa: jeden przynajmniej, Michale - prosiła Różena po 
obiedzil'. - Czy ci tu nie lepiej niż w domu, gdzie nie masz 
nikogo? Rób sobie, co chcesz. Poczytaj sobie, leż albo śpij, 
nie zwracaj na mnie uwagi, będę cicho, jakby mnie tu wcale 
nie było. 

A Michał uda.i, że się waha, i zgodzi.) się. C7..emu nie? 
Ostatnia łaska dla skazanego. Utwierdz'ł ją w przekonaniu, 
że miał wobec niej dobre zamiary i że sama zawiniła. 

- W sobotę przyw:lozę z sobą Roberta. 
- To jest ten twój przyrodni brat? 

- Spodobałaś mu się. Chciałby cię poznać. 
Zaśmiała się, zadowolona z p0chlE>bstwa, i wydało jej s1ę, 

że widzi błysk swego zwycięstwa. Skoro chce ją zapoznać ze 
swym bratem, to ozy niie jest niemal tak, jakby ją wprowa­
dzał do rodziny? 

- Kiedy mu się spodobałam? Przecie mnie nawet nie zna. 
- Widział clę na pogrzebie 1Jjca. 

Przypomniała sobie. Wtedy na cmentarzu nie mogła z nie­
go spuścić oczu. 

(d. c. n.) 



Dymszo kapitanem drużyny piłkorskiei 
Po długich naradach i dyskusjach,\ ny pitkarskiej, która w robotę 3 

po mozolnych treningach nareszcie września na stadionie przy AL Unit 
artyści ustalili skład swojej druży- · spotka się z reprezentacją prasy. 

Kapitanem drużypy artystów bę• 
de.ie Adolf Dymsza. który tym ra• 

Flaga radziecka nadstadionem H I B k I• zem zagra · na środku ataku. Dymsza 

eyse W ' r111 se I I ostatn''l n'.e opuszczał ani jednego · U·· j {~~~~gu wykazując bardzo dobrą1 

(Spec}ałny wysłannik API red. E. Troianowski telefonuje z Brukseli) Młot strandli Norwegia 55 7 I W bramce wystąpi Szwaj cer, a w 
razie potrzeby zastąpi go Śląski. 

Przez _pięć dni w ubiegłym tygodniu I sportowy bój o centymetry i sekundy, cia udziału w„. Wehrmachcie Mac 
&tad10n deyse\ w Brukseli był terenem: w tzw. pałacu rzadowym w Brukseli Claya. 
lekkoatl etycznych mistrzostw Europy. i cdgrywała się kon.;edia zupełnie nie 
Sp?rtowcy_ dwudziestu czterech parh;tw ~portowa, choć brali w niej udział przed 
ub iegali się o zaszczy tne tytuły mi· stawiclele sportowców z Heysel. Poznajemy mistrzów 
strzów naszego ltantynentu. Przez pi•:;ć: d · I J Mistrzami Europy w lekkoatletyce 
ni ca a Brt1ksela, cała Belgia, cała 811- Międzynai·oaowy Kongres Lekkoatle-, zostali w poszczególnych konkurencjach: 

ropa . była pod wrażenlem wspaniałych I tyczny stał się bowiem terenem fars;v, 
zwyc1ęsiw Jek)rnatletek i lel,koatletów , wyreżyserowanej przez anglosasldch 
Związku Radzieckiego. I działaczy „sportowych". Panowie w cy-

MĘŻCZY2NI 

WO m Bally Fr„ l~.7 
200 m Shenton Ąng. 211,5 
400 m Pugh Ang. 47,3 
~ m Parlett Ang. 1,50,5 
11500 

1
m Slij!;:huls Hol. 3,47,2 

5000 m Zatopek CSR 14,63,0 
W km Zatopek CSR 29,12,0 
LlO pl. Marie Fr. H,tl 
400 m pł, Fillput Wł. 111.~ 

W dal Bryngeirsson IsL 7Z2 wzwyż Patterson .Ang. 196 Możemy zdradzić jeszc.ze jedną ta-
jemnicę, że w ataku grać będą rów· 

Tyczka Lundberg Szwaje. 43-0 nież Tomski Jacewicz, Kacewicz i 
Trójskok Szczerbalrnw ZSlUt 15,39 Sutt. 
Dzie~ięciobój Heinrich Fr. 7·36'1 pkt. 

KOBlE'.rY 

100 m · Blankers Kaen Hol. 11.7 
200 ro Blankres Kaen Hol. 24,0 
80 m pt. Blankres Koen Hol. Ll,t 
4 x 1-00 Anglia ł7 ,4 
Kula Andrejewa ZSRR 14,3~ 
Dysk Dumbadze ZSRR 48.03 
Oszczep Smirnicka ZSRR 47,55 

Wda! Bogdanowa ZSRR 582 
Wzwyż Aleksander Anglia 163 
Pięciobój Ben Hama Fr. 3,204 

Bilety w przedsprzedaży są do na· 
bycia w kasie teatru Osa przy ul. 
Piotrkowskiej 94. Spotkanie roze­
grane zostanie na cele sp0łeczne. 

Pi~śdarze Bawełny 
!!iltaną na rinqu 

W najl>hższą niedzielę o godz. lrl w 
Widzewie \\' hali Włókniarzy odbędzie 
się interesujący mecz bokserski z cyklu 
finałowych walk o wejście do II Ligi. 

Niezapomnianym momentem dla wi-. llndrach i sztuczkowych s.podntach me­
dzów_ była chwila dekoracji na podlu'.n: chaniczną większośdą głosów przefor­
zwyciElzców . triltmfatorek w pchnięciu I sowali .,wbrew głosom delegatów Zwląz­
kulą. Ta pierwsza konkurencja zawo- ku Radzieckiego i państw demokracji 
dów zakończyła się olbrzymim su!{ce- I 1udowej, przyjęcie do tederacjl przed­
sem sportu radzieckiego. Tradycje Se- I stawicieli Niemiee zachodnich. Głoso­
wrlukowej, która w 1946 r. w pierwszych ! wanie w Brukseli dziwnie przypominało 
powojennych mistrzostwach Europy w I głosowanie w ... 1,ake success, I tu I tam 
Oslo zdobyła w tej konkurencji zloty .za sznurki zachodnich marionetek ciąg­

. medal, podtrzymywała Andrejewa. Sre-1 nęll potentaci z Wall Street. 
3000 m z przeszkodami Roudny 

Nieoficjalna punktaeja kolejność 
CSR państw przedstawia się następująco: 

Pięściarze łódzltiej Bawełny spotkają 
się z drużyną Gwardii z Wrocławia. 

Dawno nie widzieliśmy w Lodzi cie­
kawego meczu bokserskiego. Spotlca­
niem tym jakgdyby zainaugurowany zo­
stanie sezon zawodów bokserskich w ł,o­
dzi. Zawodnicy Bawełny trenowali przez 
dłuższy czas, będąc na obozie kondycyj­
nym. Sądzić można, że będą oni w do­
bre.i formie. 

brny medal natomiast uzyskała zawod­
nlczka radziecka Toczenowa, a Zubina , Niech się nie łudzą anglosascy „spor­
była czwarta. Wówczas to po raz pierwszy I towcy", którzy tak starają się (jak to 
na stadionie Heysel zabrzmiał hymn stwierdzi! przewodniczący obrad w Bru-
udzlecki i trzydZ.iestotysięcmY tłum kseli - Ang!Dt) „oddzielić" sport od po•' 
s.tojąc, powitał wznoszącą się na głów- I Utyki, niech się nie łudzą, że przez ko­
nym maszcie flagę pierwszego państwa I kieteryjne zaprosze!lie Niemiec zachod­
socjallstycznego. nich do Federacji Lekkoatletycznej sko-

Od tego momentu jeszcze wiele razy ' kietują młodzież nie~ecką do wzię­

9,05,ł 

Mnraton Holden .Ang. 2:32:13,2 
4 x 100 m ZS[tR 411,5 
1 x 400 Anglia 3:10,2 
Chód 10 km Schwab Szwaje. 46:°'1,8 
Chód 50 km Dordoni Wl. ł:40:42,6 
Kula Husseby Isl. 16,'14 
Dysk Consolllni Wł, S-1,T.:i 
oszczep Hyytianen 'lll.Z8 

1) ZSRR lll'Z, 2) An.gila 108, 3) Francja 
107, 41) Szwecja 7•5, 5\ Wl:ochy 68, 6) Fin· 
landia 52, 7) Holandia 47, 8)CSR 38; 9) 
Islandia 26, Hl) Norwegia 23, !Il) Jugosła­
wia 16, li.!) Szwajcaria i3, Belgia 7, 14) 
Auątrla 5, 16) Polska 6, 16) Dania 4, 17) 
Turcja ł, 18) Portuga!ta 3, l9) Luxem­
burg 1, 20) Grecja o, 21) Hiszpania o. 

Gwardziści z Wroclawia przyjadą do 
Łodzi z Kasperczakiem mistrzem Euro­
py na czele. Ponadto walczyć będą Kar­
go!, Kąflowski, Urbanowicz i inni. 

radzieckiego. Okazało się, podobnie jak , 
wstawali Belgowie na dźwięk hymnu \I 

=~ ~:~=~~i7~~~~~~;c~:~~~:.~~~~ i~ ol2 rz• 11111g &i ario" a11· 
Na czele drużyny Bawełny staną mli:• 

dzy ipnyml tacy zawodnicy jak: Anie­
lak, sza\i1\ski, Ratyński, Urzędowicz, 
Szczepocki Walaszczyk. 

mają sobie "ównych w św1ec1e. Rów-1 n „ " „ l!ll 
nież i łekkoa tle cl radzieccy wysunęli się · :1,:z~ł~:n;e:i~z~c~~·u~se;~0:~~~k~~;.~~;j; Pierwsza niespodzianka Wilczewski zwyciężył w Wałbrzychu 

Obok mistrzyń I wicemistrzyń Europy (Red. Wł. Lachowicz telefonuje) 

Po raz pierwszy w Łodzi w powat­
nym meczu zastosowane będzie jawne 
sędzi.owanie, Możemy zdradzić tajemni­
cę. ze w rmgu zobaczymy Lisowskiego 
z Warszawy, a punkty obliczać mają 
Maciejewski (W), Dziura (Śl.), Wrót 
(Pozn.). 

Przypominamy, że w finałowych spot• 
kaniach o wejście do II Ligi walczyć 
będą czter_y kluby: Gwardia (Koszalln), 
Gwardia (Wrocław). Lublinianka l Ba­
wełna (Łódź). 

s 1946 r. - Dumbadze, Seczejonowej, 
Czudiny, czy Karakułowa pojawi11 się 

na podium zwyc!ęców w Brukseli inni, 
·młodsi zawodnicy radzieccy, jak teno­
meńalna oszczepniczko;;! Smirnicka, zu­
bJria, Bogdanowa, Duchowicz, Szczerba­
kow, Lunlew, Sanadze, czy Sucharew, 

Sport w·yczynowy w ZSRR jest opar· 
ty n.a tak pot~żnej, masowej bazie, że 

stałii s\ę ona niewyczerpanym 7.ródlem 
ta1entów, !{tóre twoxzą kadry następców 
dotychczasowych mistrzów. 

Robotnicy Jeleniej Góry gdy rozpoczął 
się wyścig kolarski )'la I Polski Kongres 
Pokoju o jedną godzinę dłużej pi·acowali 
w sobotę, aby tym samym bez szkody 
dla gospodarki państwowej żegnać kola­
rzy w dniu ich startu. Nie można się 
wobec tego dziwić, że ulice były zatło­
czone. Nie będzie w tym przesady, jeżeli 
stwierdzimy, że wszyscy poza urzędnika 
mi karetek pogotwia i dyżurnymi stra­
żakami byli świadlrnmi żegnania kola-

Bruksela przekonała cały sportoWY rzy. 
łwlat, te właśnie sport radziecki oparty Przed startem zawodnicy ustawili się 
jut na właściwych pod8tawaoh. Plrzeko- przed trybuną honorową. Przemówił do 
nała, te sport rad!!leckl posl•da nie- nich wiceprzewodniczący Polskiego Kon-
awykłą dynamik~ rocwoju. gresu Obrońców Pokoju Cwlk, który na 

MY, 1r.t6r:r;y a bllaka obgerwujem7 kul- ząkończenle powiedział m. !n.: 
rur.:; fizyczną naazych przyjaclół,, wiemy - Koledzy kolarze! W Warszawie, gdy 
dlaozeio tak jt111i. Wiemy, te głównym ukończycie ten wyścig, spotkacie alę z 
celem sportu -radzieckiego lest podnle- meldunkami reprezentantów całego naro· 
1len1• stanu zdrowotneJo, przygotowa- du, którzy będ11. m6w1ć o konkt"etnycn 
!Ue młodzieży do zadafl codziennej pra- zobowle;zantach zWi~zanych z obroną po 
CJ, l do obrony ojczyzny. koju. 

Wiemy, że sport w ZSRR otrzymuje Przyjdą tam przedstawiciele górników. 
olbrzymią pomoc materialną ze strony którzy meldować będą o zobowiązaniach 
państwa i społeczeństwa .. Wiemy, że lelt-1 zwiększających wydajność pracy. Hutni· 
koatleei radzieccy doszli do tak wspa- cy będą mówić o nowych tysiącach ton 
n!&lych wyników dziąki świetnym meto- przetopionego żelaza I stall. Robotnicy 
dom treningu, opartym na podstawach „Ursusa" o nowych setkach traktorów. 
naukoW)'ch. Wiemy, że sport radziecki Robotnicy rolni o nowych hektarach z•· 
wychowuje nowego człowieka, zdolnego or:anej ziemi, o większych plonach. Prd­
do podnieaien1a potęg! socjall.styc.znej fesorowle uniwersytetów, uczeni, artyści, 
ojczyzny, człowieka pełnego :radośct fy- o awoich większych oslągnięc~ach z dzie 
cia. dzlny nauk! t twórczości narodowej. 

Podczae gdy na bletn1. skoczniach i Do tych zobowiązań, które uinaani11ją 
rzutniach stadionu Heysel toczył się silę gospodarczą, polityczną i moralną 

Ahaden1ia 

Polski jako jednego z ważnych bastio­
nów pelrnju dołączą się wasze zabawią· 
zan!a ,wasze osiągnięcia sportowe. 

Po części oficjalnej i starcie honoro­
wym na rogatkach miasta Jeleniej Góry 

ki trójka złoton11 z: Wójcika, Hadaslka 
i Swiercza. za nimi j11k clenie mkną PO 
asfalcie: Leśkiewicz, Cuch, Siemiński, 
Wyględa. Na 11sfalcie nie notowaliśmy 
jednak defektów. Jedynie Mich 1 Tuora 
po 3-krotnym zmienlanill gum odstali da 
leka. Na innych przyszła kolej po l:Ym. 
~O-kilometrowy odcinek ązosy, stano­

wiący objazd, był nleprzyjemną pułap­
l<ą. Jedynie bardziej szczęśllwl potra:flll. 
prześllzgnąć się, a raczej przebrnąć bez 
detektu. 13 defektów zanotowanych w 
notesie - to jeszcze nie cały plon. Bylo 
1ch więcej. Nie jedn11 tragedlt; przeży. 
wali kolarze, którzy co all gonili czo~ 
łówkę, "bY w chw"4 potem <;>glądać się 
nerwowo za samochodem z obsługą tech· 
ntczną. M .ln. z roweru musieli zsiąść: 
Siemiński, Rada.sik, Nowoczek, Wandor, 
Wrzeslt'lski, Motyka, Targoński, Wójcik, 
Janicki, 1 ... Kto ich tu zresztą wszystkich 
zliczy. 

Po 50 minutach Jazdy tworzy się czo­
łówka, wyraźnie przetasoWtllnll i stożona 
z zupełnie już Innych kolarzy • 

Ponownie nie wiemy, kto pierwszy 
pr;i:ybędzle na metę -z walczącej szóstki, 
Królak, Kłąblńskl, Łazarczyk ,czy Mali 
nowski, ;Piegat lub Wilczewakl. Wszys~y 
oni mkną jak strzały. 

:t wreszcie miła nlespodziank,a. Mtgni:ła 
koszulli:a „Wlókniar.1a". Malinowski oder 
wał się. Mlędzy nim a pozostałym! jest 
rótnlca jednej minuty. 

Po paru kilometrach Malinowski prawa 
dz! z przewagą półtorej minuty. Pozostall 
nie probują widocznie go dogonić. Zaję­
ci osobą leadera ani spostrzegliśmy jale 
czołówka powiększyła się do 20 zawodni­
l<ów, Odpadł niestety od niej Wyględa z 
powodu defektu gumy. 

.Jutro (30. 8,), o god.z. 18 w sali tea.tru 
„Mela.dram" przy uil. T)'.'auigutta nr 18 -
Zarzą<l ŁKS „Włók.ntarz" org.ain.izuje uro. 
czy.s;tą Akad'emię z okazji K·ongresu Po• 
koju, 

odbył się start ostry. Widocznie lrnlarze r------------------
kilkakrotnle przejeżdtau ten odcinek tra Uwagal Prenumeratorzy 
sy, sitara odrazu narzucili ostre tempo. 

POZii częścią of!rcjra1ną, O<!lbędą s1 ę wy­
stępy artystyczne zespobu świetlic-Owego 
zw. Zaw. Wlókniar.zy. 
Zarząd Klubu wzywa crl·onków wszy. 

stiklch Sekcji S[l-0rtowych ŁKS „Włók· 
nlarz" <la g:remLalne:g-0 przy•bycia na 
Alka<le!mię, celem zam.anifes<towania n' 
czuć pe>kojQ1WYch ,;portowców włóknia­
rz.y. - Goście mile widziani. Wostc:ip n.a 
Ąkademlę be7<11la•t.ny. 

Mimo falistego terenu 1 bardzo złej sza- „Dziennika Łódzkiego11 

sy, w czasie pierwszej godziny zawodnicy 
przejechall 38 km. Wszelkie rekla.macje odnośnie 

Przy tak ostrym tempie zwarta grupa wpła.t za. prenumera.tę „Dzienni. 
zaczęła się rozciągać w dlugi wą:!!, który ka. Łódzkiego" prosim;'l zgłaszać 
pękł na kilka części. Trudno jest podać pod adresem: Biuro Prenumeraty PPK „Ruch" 
nazwiska kolarzy znajdujących się w Łódź, ul. żwirki 1/S. 
czołówce. Po raz pierwszy próbuje uciecz '------------------• 

Otoczony ze wszystkich stron kolega­
mi, nagle wyłania slę z tłumu zawodni­
ków Pietrąs:i:ewskl. Nie oglądając się, 
szybko wjetdta na górę w pogoni za Ma­
Jtnowsl;;im. Pogoń się udaje. !:,odzianie 
już są razem .Jadą tylko 2 km ze sobą. 
Pietraszewski chce być pierwszy na me­
(je ,żegna swego klubowego kolegę i sa­
motnie zdąża da> celu. Ale ti·zeba pamię­
tać, że meta jest odległa jeszcze o 20 km. 
Wprawdzie dzieli go od Malinowskiego i 
Kląbińskiego 600 metrów, ale kto wie, 
czy ostatnie słowo w Wałbrzychu należeć 
będzie do niego. Istotnie, na 3 km przed 
metą miody kolarz Wilczewski startujący 
w grupie „B" mija .kolejno wszystkich z 
czołówki, dochodzi do Pietraszewskiego 
przez pareset metrów ra:r:em jadą pod gó 
rę, wreszcie młodość zwycięża. 

Gromkie oklask! wltaJ11 na mecie jedne 
go z najmłodszych reprezentantów nasze 
go kolarstwa Wllczewsklego (Unia). któ­
ry z Jeleniej Góry do Wałbrzycha jechał 
2 godziny 54,05. 
Tuż za nim wpadł na metę pierwszy 

przedstawiciel Włólrniarzy Pietraszewski. 
Dalej Lazarciyk (Włókniarz), Kłąbiń.ski 

(Gwardia W-wa), Leśkiewicz (Gwardia 
W-wa), Pon!ędzialek (Kolejarz), Szuta 
(Kole,)arz), Mela (Unia), TargQński 

(Gwardia B) i młodziutki zawodnik Włók 
r .larza Zarzycki. 
Drużynowo prowadzi więc Włókniarz. 

Z Wałbrzycha do Opola w koszulce lea­
dera pojedzie wllczewskl. 

WYNilU 
1) Pietraszewski 2.54,45. 
2) Łazarczyk 2.56,50. 
3) Kłąbińsl<l 2.56,50. 

4) Liskiewicz 2.56,51. 

5) Poniedziałek 2.56,53 . 
6) szu ta 2.56,54. 

IIRUŻYNOWO 

1) Włókn~arz 8,49,39. 
2) GW;!.Tdia 8.51,28, 
3) Kolejarz 8,56,48, 
4) Unia 9.01,05. 
5) ogniwo 9.10,52. 
6) Związkowiec 9.21,!7. 
Jednocześnie odbył slę raid k<;>larskl dla 

młodziutkich zawodników nielicencjono­
wanych z Jeleniej Góry do Wałbrzycha. 

Śląsk-Łódź w boksie · 
W niedzielę 3 bm, w Katowicach ro· 

zegrany zostanie międ:z~okręgowy mecz 
bokserski Sląsk - Lódz, 

Łodzianie mają wystąpić w następula• 
cym _składzie_: Karg~er, Matecki, Olczyk, 
Marcinkowski, Debl.Sz, Olejnik, Wieczo­
rek, Jaskuta. 

Zawodnicy Łodzi wyjadą do Katowic 
z Bieirutow1c, gdzie przebywają na o.. 
bozie treningowo - kondycyjnym, Po­
przedni mecz rozegrany w Łodzi zakoń-

sczył się niepowodzeni.em zawodników 
ląska, którzy przegrall u nas 4:12. 

Juniorzy na start! 
Stairaniem ŁOZT i zs Ogni.wą Z-Orgaru· 

zowane będą w dniach 2 1 3 zawody te­
nisowe dla junio1·ów do lat 18. Wszyscy 
zgłoszeni 1n:acze podzleleni bęclą na dwie 
grupy do lat 15 i od 15 do 18 lat. 

Będzie to pierwszy tego rodzaju tur­
nlei ten}sowy zorganizowany w Łodzi. 
Z?loszema z całego okregu łódzkiego 
przyjmowane są przez kierownictwo kor 
tów ,w Pairku Poniatowskiego. 

W ramach teg9 turn(eju na lrnt•cie cen 
tr'!inym odbędą się gry pokazowe z u­
działem: Hebdy, Borowczaka, Banasiaka, 
Adamczyka, Mańlrnwskiego, oraz Wale­
rtana Nowickiego. 

D'o turnieju juniorów zgłaszać się mo.. 
gą . stowarzyszeni i niestowarzysien! u 
wy3ątltiem tych graczy. którzy w ze­
szły_m roku brali udział w zawodach 
druzynowych. 

Bokserzy Związkowca 
trenują w sali J 

Bokse~·zy Związkowca· Zryw rozpoczęlt 
juz racJonalne treningi odbywające się 
w sali przy ul. Pogonowokiego 112. 

Treningi odbywają się w pon!edzialld 
środy 1 piątki od godz. .IJ8. Wszyscy za~ 
WJdnicy, jak również nowowstępujący 
e Kinkowie powinni systematycznie u­
częszczać na trenlngi ze względu na zbU1. 
żające się terminy zawodów pięś~•ar-
skich. "' 

Pracownicy poszukiwani: KUPNO 1 SPRZEDAZ 

PIÓRA WIECZNE kupu­
.1emy nawet polamaue -
StaliJ'Ja 6. (k 48) 

SPRZEDAM :Pas pastyll:!. POTRZEBNA po:nocnica KURSY kroju, szycia IPR ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni , Społeczne.1 
n~ nazwisko ;sagdański 
Jozet Zduńs!rn 8. 

ZAGINĘŁO świadectwo 
małej matury, Nazwisko 
Lewandowski Mirosław _ 
Daszyńskiego 55. 

Dwóch elektryków warsztatOtWc-Ow zatrudni 
Dyr. Państw. Szk-0ły Techniczno - Przemysło­
wej w Łodzi, Wa.rwIB,i do omówienia. Zgla­
sz,ać się: Żeromskiego 115, Dyrekcja, (K. 1103) 

• Ogłoszenia drobne • 

I POPULARNY skład me-
bli ponownie otwarty. 
Stanisław Gabała . Próch­
nika 4. 

SPRZEDAM nowoczesną 
sypialnię_ jasną, pianino, 
radio i mne. Poludniowa 

um.ARZE 
in"GLAZER, specjalista 
skórne, weneryczne, 6-8 
Andrzeja 28 Ck 401 

Dr KOZY CKI, specjali- ;4:;::2~/2:;::3;;1;;-7_-...,1,...9_. -:-:----­
sta chorób kobiecych, DOMY, domki , place, go­
akuszerii. Przyjmuje, go- spodarstwa sprzedajemy 
dziny 3-6. Piotrkowska kupuJemy. Pośrednictwo 
nr 33. (k 45; Plac Wolności 6. (k 1077) 

Dr PIWEC!<.I wewnętrz- Dr PIETRASZIUEWJCZ 

Łódź, Wschodnia 27 m. 41 
SPRZEDAM zbiór znacz-
ków j rower. Więckow-
~ki~go 23 rn. l, 
SPJ-:źEDAM futro brzusz-
kl piżmowcowe. Polud-
niwa 6 m. 11 a. 

ZAOl'IAROW, PRACY 

GOSPOSIA samodzielna 
potrzebna. Referencje ko-
nleczne. Piotrkowska 66 
dozorca wskaże. 
POTRZEBNA pomocnica 
domowa mała rodzina. -
Wiadomość Piotrkowska 
18-7. 

ne. pluca, •e~ca 3-7. j specjalista chorób uszu KUPIĘ dcmel< .ieć!noro-
Plotrkowska 36. tel 216-06 nosa, gardła, l2-13, i;;-iti ~~~~~lie~ci~gr~de~lrn;;,~ . 
Dr LENCZEWSKI - spe- Sien)<lewicza 73, <r.~ 'l!l rem. Oferty do „Dzlennl­
cjalista choi•ób kobiecych Dr-HEYKO. PO-RĘBSKI ka Łódzlciego pod „2ln'' . 

GOSPOSIA - pomoc do-
mowa 2 osoby potrzebna. 
Dr Marldewicz Piotrkow-
&ka 109-8 zgłaszać się od 
godz. 16. 
POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Próchnika 1 rn. 
19 mięnz:v 12 a 15. 

akuszerii - Piotrkowska skórne, weneryczne, 17 do 
nr 56. przyjmuje 8-9, i-7 19, Brzeźna 6. Telefon SPfiZEDAM natychmiast . 
Dr ZAURMAN - specjQ: nr 153-19. (k 38) 2 lóżlca z matem~nmt trzy --· drzwiową szaf!l, •toliki 
lista: skórne, wenerycz- llr i\iARIUEWICZ Gustaw nocne rneble stalowe t kn 

PO'l'RZJ;;BNA pomoc do-
mowa. Piotrkowska 86/3 

ne . 8-10, 4-6 Naru1.0. 11pecjallGta weneryczne, chenrle 2 ży:andole, Ban-
wieza 2. Ck 441 skórne, ul. Piotrkowska durs:kiego 8/23. 

od 18-18. (k 1033) 

domowa. .żeromsktego 37 
m. 3. 
POMOCNICA domowa z 
referencjami poszuklwa-
na Bandmskiego 12 1~ 
NA gospodarstwo rolne 
potrzebny od zaraz dobry 
rolnik lub ogrodnik do 
pracy. Zgłe~zać się Łódź, 
Trębacka 1 do p, Piw-
nlckle:j do godz. 14. 

POMOCNICA domowa po 
trzebna od zaraz. Piotr-
kowska 118 m. 3 front 
I piętro. 

NAUKA I WYCHOW, 

MASZYNOPISANIA, ste-
nografil biurowej, kare-
spondencji, lcsięgowości 
Kursy Stowarzysze11ia Ste 
nografów-Maszynistek, Za 
pisy: Łódź, Kilińskiego 50 
- Piotrltowska 83, 

ZAPISY na 2-letnie żeń-
sk!e kuray, Krawieckie -
roczne. Półroczne i trzy-
miesięczne. K1·oju, szycia Dr WOł.ItOWYSKJ spe-1 I09tG. Telefon 133~~ PIANINO krzyżowe pler. 

cja\lsta skórne, werie- Dr CHĘClll<SKI skórno- ..vszorzędne, sprzedam nie 
ryczne 5-7 W5t'l1'Jńn·~ wer,eryr7.ne, 5-8. Piotr- drogo , byle zaraz. Wia-

POTRZ!!SNA pomoc do- i modelowania „IPR" w 
mowa Piotrkowska 26/Uł f,odzi, Piotrlrnwska 24-7. 

11.r 57. ·rel. 180.62, (.k. 41) kawska 157, (le 666) domość Piotrkowska 80-3. p r. of, IlI p. Klewetowle. . 10!1z. ll-12 i 16--18, . 

Armil Ludowej 17. Zapl· 
sy codziennie 17-19. 
ZEJQ'SKIE kursy kroju, 
szycia, modęlowania -
,,IPR" przyjmuje zapisy 
od 9-18, Zgierska 30a. 
KURSY kroju, szycia ma 
delowania IPR. Generała 
Swierczewskiego (Radwań 
ska) 17. (k 47) 
SZliOLA It:asmetyki -
Dr Rudowskiej Łóclź -
Plótrkowska 175-5, telef. 
109-01 przyjmuje zapisy. 
KR OJ U nowoczesnego, 
m-0delowania , szyciia ubrań 
damskich, dziecięcych 
bleliźniRrstwa, gorseciar~ 
stwa wyuczają clwuletnle 
roczne, półroczne, trzy-
miesięczne Kursy IPR -
Próch21ilca 25. (11: J 01") 
OPOŻNIONYCH przygo-
towuJę do małej maturv 
w tempie przyśpieszonyrn 
od kl. V podstawowej. -
Nawrot 13-8. (k 1069) 

ZGUB V 

ZGUBIONO legitymację 
zw. zaw. na nazwisko 
Nąckiewlcz Jan, 

ZGUBIONO legitymację -----------
ZNP na n11zwisko Alich- LOKALE 
niewicz J, Al. Kościuszki-----------
93. (k 100~) SZUKAM pokoju Koszty 

remontu zwrócę. Wiado-
ZGUBIONO książeczkę mość 168-43 godz. 8-15, 
UbezJ?feczalni Społeczne] . Olga. 
Nazwisko Kazimierz Flor- -:,~~~=-""'"-.,.. __ _ 
czak, Obr. Stalingradu 78 _ P&ZYJMI'; na stancję u­

czniów lub uczentcc. -
DNIA 26 sierpnia na u!l.- Wiadomośó u do7.orcv Le­
cy Piotrkowskiej w go- E!lonów 47 · (I( 1068) 
dzlnach popołud. zagu- PltACUJĄCE małżenstwo 
biono pamiątkowy zł•Jty poszukuje pokoju ewen­
zegarek damski finny tualnle z kt1chnlą. Płacę 
„Mazer" z b1·ansoletki\ z góry lub zwrócę l<osz­
ZnP1Rzca proszony )est 0 t;v remontu. Oferty J)zien 
zwrócen1e, Lipowa '12 go- nlk; Łódzki .,student Po­
dzina 8-15, wysokię wy. ;;li;--;t:"e~c;-;hn=ik-;:l;-;":-·-,,----­
nagrodzcnie. ZAllUENIJJ; J pokoje ku­

DN, 26.VIll zginą! pies 
pJnczereJt. Odprow~dzlć 
za wynagrodzeniem. 
Sródmiej&ka 19 sklep. 

ZGUBIONO ksl.1teczkę 

Ubezpieczalni SpołecznPj. 

Nazwisko Skonieczko Ste 
t an, Franciszkańska 113. 

chnl:a wygody Łódź na 
pokój lub 2 kuchnia Gdy­
nia Sopot Wrzeszcz, Ofer­
ty Dzlennllt pod „Kry­
styna". 

ZAMIENIĘ pokój kuch­
nia w Gdyni na podobne 
w Łodzi orl!z chętnie za­
trudnle w Gdyni. Wiado­
mość Łódź, Klonowa 15, 
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KALENDARZYK 
DZIS: Wtorek 

29 
Sclęcie św. Jana 

Chrzciciela 

SIERPHIA JUTRO: 
Róży 

KHONlKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M o . 
Pogotowie Ratunkowe PCK '104".44 

Straż Pożarna . . 
Miejski Ośrodek lnfo;m~ci1 

253-60 
134-15 
117-11 

8 
159-15 

Dqżurg aptelt 
Dzisleiszej nocy dyżurują aptekli 
Groszkowskt (Ubrotl.ców ~tallngradu 

15), Jar-zębowskt (Pabianicka. 218) Km· 
•!fiska (Ja.ra.cv.a 3~). LW!iZczewska (Marsz 
Stalina 50), Krych (K~tna ó4J, RYtel CK0: 
pernlka 26) Wagner (Plortkowska 67) 
Apt. Społ. N1· 53 (Plac Kościelny 8). ' 

Apteka U. S. ul, Kofo!uszk.I 48, czyn. 
Ila całą dobę bez przerwy. 

Teatrg 
PAięSTWOWY TEATR NOWY (Ul. Da• 

szyńskiego 84) - n.lecz~~y do 3 9 
1950 r. J~• • • 

PAN'STWOWY TEATR Im. ST. JARACZA 
(ul. Jaracza 27/29) - o godz. 19.15 
„Sprawa Pawła Eszteraga" Al. Ger• 
gely'ego. 

PAN'STWOWY TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu) - o go­
dzinie 19,15 - „Wielki człowiek do 
małych Interesów". 

TEATR LETNI „OSA" - (Ul. Piotrkow· 
ska 94), telef. 272,70 - o godz. 19,20 
„Sluby murarskie". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT­
NIA" - o eiodz. 19.15 „Córka pani 
Angot". Zniżki ważne. 

TEATR LALEK „PINOKIO" !ul. Koper­
nika 16) - godz. 9-15 widow. zamk. 
w/g za.mówień. „Pan Tom buduje 
dom" 

PAiq-STWO\VY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2) - nieczynny. 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(Park Sienkiewicza) . Wystawa prac 
malarskich i graficznych członków 
zw Zawod. Pol Artystów Plastyków 
okr krakowskiego. Godzina 10-13 i 
15-18 

I'- ina 
ADRIA (Stal!na Il - dla młod?.ieży -

„Klatka słowicza" - godz. 16, 18, 20. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Powrót 

Lassie" - godz. 17, 19, 21; dozw. od 
lat 7. 

BAJKA (Fr.anclszkańska 31) - „As wy­
wiadu" - godz. 18, 20; dozw. od !. 12. 

GDYNIA (DaszynskieE!o 2> - „Program 
Aktualności Kraj. i Zagran. nr 32" -
godz. 15, 16. 17. 18, 19, 20, 21. 

BEL (dla młodz.) Kino nieczynne 
z powodu remontu 

l'tfUZA (Ul. Pabianick.a 173) - „s. o. S." 
godz. 18. 20: niedozw. dla młodz. 

POLONIA (Ul. Piotrkowska 67) - „S/S 
Orzeł zaginał" - godz. 17, 19, 21; 
doz:wolony od lat 12. 

PRZEDWIOSNIE (ul. Żeromskiego 741 -
„!\faaret" - godz. 18, 20; - dozw. 
dila mlodz. od lat 14. 

ROBOTNIK (ul. Kilińskiego nr 178) -
„Łlwlra Madlgan" - godz. 17,30, 20; 
nledozw. dla mtodz. 

ROMA (Rzgowska 2) - „Dwaj panowie 
F" - godz. 18. 20; dozw. od lat 12. 

REKORD !Rzgowska 2) - „Wołga, Woł• 
i:a" l(odz. 18, 20: dozw. od lat 12. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Za sied­
mioma górami" - godz. 18, 20; -

Przyjemne z pożytecznym 
łqczq CT • pracownicy w swej świetlicy 

nymi witrażami v sportowej tematy-! 
ce. Witraże te, to też dzieło jednego ze 
„świetliczan". I 

wy, gdzie miłośnicy t,ego sportu w 
skupieniu i w ciszy mogą się zastana­
wiać nad szachem i matem. Prócz tego 
jest biblioteka, czytelnia pism, pokój 
ze stołami ping-pongowymi, oddzielny 
pokój dla TPPR i sala zespołu sporto­
wego Sala ta udekorowana jest ślicz-

świetlica CT jest pod każdym wzglę 
dem wzorowa. Estetycznie urządzona' 
i dobrze prowadzona. Oby takich świe­
tlic było w ł,odzi jak najwięcej! (ak) 

świetlica Centrali Tekstylnej przy 
ul. Piotrkowskiej 76 pachnie niedaw­
no zakończonym remontem i świeci nie 
tylko czystością lecz i... pustkami. Do­
wiadujemy się od kierownika świetli­
cy ob. Kasperowicza, że dopiero od 
września br. lokal zapełni się życiem 
i gwarem wielu głosów (zresztą bar­
dzo ładnych, czego najlepszym dowo-
dem jest dyplom, jaki zdobył kwartet r1· 1m Pot~ L.- - młodzi· 6łz·" 
wokalny od CRZZ w Warszawie). '11'0 ._, 

Obecnie bywalcy świetlicy przeważ- Specjalne seanse w dniu I września I 
nie bawią na wczasach, aby ze świe-
żym zapasem sił wrócić do pracy za- Rok szkolny rozpocznie sit - jak Beethovena", ,,Bałtyk" - „Oni mają 
wodowej i pracy w świetlicy. A robo- wiemy - bardzo uroczy~cie. Ojczyznę", „Muza" - „Urwis Gawro-' 
ty choć przyjemnej nie brak. Plan pra ,,Film Polski" przygotował na dzień che", „Polonia" - „Szeroka iroga".1 

cy na rok 1950/51 obejmuje wiele za- 1 września specjalny program dla mło , Odpowiedź", .,Przedwiośnie" - „Zło­
gadnień. Prócz zespołów artystycz- dzieży, złożony z najbardziej cieka- ty kluczyk", ,,Robotnik" - - „Zaklęta 
nych (tanecznego, śpiewaczego i tea- wych i wartościowych filmów. Seanse narzeczona", „Roma" - „Podrzutek", 
tralnego), w tym roku będzie się kła- odbędą się w godz. od 14 do 18. ,,Rekord" - „Konik garbusek", „Sty-
dło duży nacisk na szkolenie ideolo- Kina „Bałtyk", „Polonia", „Tęcza", Iowy" - „Biegiem Wołgi" program 
giczne. „Tatry", „Wisła", „Włókniarz" i „Wol- składany, „świt" - „Czerwony kra-
Zeszłoroczny plan świetlicowy został ność" przeznaczają dla dziatwy szkol- wat", „Tęcza" - „Aleksander Matro­

wykonany. Pogłębiono łączność wsi z nej również pierwszy seans (godz. 16 sow", „Tatry" - „Timur i jego druży­
miastem, przez wyjazdy z występami lub 16,30), w pozostałych - rozkład na", „Wisła" - „Aleksander Puszkin", 

. , uk seansów nie zostanie zmieniony. ,,Włókniarz" - ,,Chłopiec z przedmie-na w1es, wystawiono szt i teatralne, 
odegrano międzyświetlicowe mecze Oto repertuar kin w dniu 1 wrześ- ścia", Wolność" -„Młodzi marynarze", 
szachowe i ping-pongowe, wyświetlo- nia na seanse młodzieżowe. ,,Adria"- „Zachęta" - Czarodziejskie ziarno", 
no kilka filmów, zorganizowano wy- „Uczennica r•, ,,Bajka" - „Koncert „Gdynia" - „Program składany" -
cieczki na wystawy i do teatr6w, --------------- kresk6wki radzieckie. 
stworzono kursy języka rosyjskiego Bilety rozprowadzane będą przez 
słowem, uczyniono wszystko (dzięki Rosyjski przez radio „Film Polski" za pośrednictwem kie-
zapałowi kierownictwa i pracowni- rownictwa poszczególnych szkół. (wk) 
k • ) b • b Niezależnie od wielu tysięcy kursów 
-ow , a y swietlica yła naprawdę dla języka rosyjskiego, jakle prowadzone są 

wszystkich miejscem odpoczynku i po- na terenie całego kraju, Polskie Radio 
żytecznej rozrywki. rozpoczęło nadawanie lekcji języka ro-

syjskiego. 
Warunki te spełnia zresztą sam Io- Cl wszyscy, którzy pragną systema-

kal. Odświeżona sala imprezowa, duża tycznie korzystat z nauki języka rosyj. sklego przez radio, powinni zgłaszać się 
i ładna z mnóstwem krzeseł, to nie do najbliższego Koła Tow. Przyj. Polsko· 
wszystko. Jest jeszcze pokój szacho- Radzieckiej w miejscu swej pracy lub 

zamieszkania, w celu dokonania rejestra. 
cjl. 

Radio 
Po zakoliczeniu nauki słuchacze przy­

stąpią do egzaminu I po zdaniu Jego o. 
tr-zymają zaświadczenia. 

Rosną szeregi 
przodowników pracy 

W dniu wczorajszym w Centrali 
Odpadków Użytkowych w Łodzi pod­
sumowano wyniki II etapu współza­
wodnictwa pracy. 

Przodownicami pracy zostały uzna­
ne pracowniczki sortowni - Jadwiga 
Borzęcka i Stanisława Karaszkiewicz. 

Sprawa dnia 

»Poproszę o ogień« 
Oo jednego z naszych kolegÓ# 

podszedł na ulicy malec, sięgający 
mu wzrostem do pasa. może 11, lub 
l2-letni ł poprosił dziecil}llym głosi­
k.iem.„ o ogie11.. VI' 1·ęku trzymał pa• 
pierosa. Spotkawszy ;ię i odmowc 
;;twierdził: „Jak pan nie da. •o d• kto 
inny". 

Sprawa wychowania młodzieży jest 
3prawą ważną i. palącą. Dały temu 
dowód zakończone wczoraj konferen 
cje nauczycielskie, gdzie w dyskusji 
poświęcono jej wiele miejsca. 

Wystarczy przejść się po ul. Piotr­
kowskiej, by stwierdzić, że istnieje 
częśf młodzieży, która korzysta nie 

zbyt wl<1.riwie z ostatnich dni wa­
kacji. Chł"P~y g1:omadzą się na środ­
ku chod 'ka całymi grupami, gwiż­
dżą i w, ' "ą okrzyki iście zoologicz· 
ne. 

I jeszcze jedno - zachowanie sł~ 
młodzieży w kinach. Młodzież wszel­
kiini sposobami stara przedostać sif 
na filmy niedozwolone. Na zapytania 
bileterów chłopcy podają nieprawdzi 
wy wiek, albo okazują legitymacje 
pożyczone od starszych kolegów. 
Równie karygodne jest zachowanłe 
młodzieży podczas seansu. Głośne u­
wagi, tupanie, klaskanie, gwizdanie­
to fakty niemal codziennie spótyka· 
ne. 
Chłopcy palą i piją - bo chcą by~ 

dorośli, a nie zdają sobie spra'"° z 
tragicznych konsekwencji, jakie to 
pociąga. Wspólnymi siłami nauczy­
ciela, i·odziców i całego społeczeń­
stwa, przystąpić musimy do zwalcza­
nia złych skłonności u dzieci. Pomóc 
w tym powinna, mająca największe 
na tym polu możliwości, młodzież zor 
ganizowana w ZMP i ZHP. Młodzie­
ży tej najłatwiej będzie wpłynąć na 
kolegów, najlatwiej będzie kontrolo­
wać ich zachowanie i postępowanie. 

(w) 

WTOREK, 29 SIERPNIA 
12,04 Dziennllk; 13,10 Aud. dla wsi p. t. 

„Jalk pracowały łódzkie SOM"; 18,25 Pro 
gram dnia; 13,30 Konc. małej orkiestry 
Rozgł. Krak.; 14,00 ,.z życia Węgier"; 
H,15 Komunikaty; 14,20 Muz. operetko­
wa; 14,55 Konc. sol.; 15,30 Aud. dla śwle 
tlic dziec.; 15,50 Muzyka; 15,55 Przegląd 
prasy liter.; 16,00 Dziennik; 16,20 Felie• 

Począwszy od dnia B wrzdnla Pol1kle 
Radio nadawać będzie dwa rasy w · ty­
godniu (ponledzlałld I piątki) specjalne 
pięciominutowe audycje dla wykładow­
ców Ję-zyka rosyjskiego. 

Otrzymały one odznaki honorowe i le-I.I===============• 
gitymacje przodownic pracy. 

Yłłókniarze z zagranicy 
UJ Spale 

ton omawiaj<\CY wydawnictwa Kom. Obr. W d 1 b 
Pokoju; 16.30 Pieśni masowe i rewolu- nie zie ę 27 m. łódzkie zespoły 
cyjne; 16,45 Aktualności łódzkie; 17,00 świetlicowe witały w Spale zagranicz­
Koncert masowy; 18,00 „Mówią książki"; nych włókniarzy. Goście zachwycali 
18.15 „Skrzynka racjonalizatorów,'; 18,25 się ludowymi tańcami w wykonani·„ „Zes,pót świetlicowy jedzie na dożynki" "' 
re;p.; 18.45 Fel. „Ilia Erenburg do pisa• zespołu artystycznego świetlicy przy 
ny Zachodu"; 18,55 Progr. na jutro; zakładach im. Strzelczyka. Balet w re-

Ponadto zostali wyróżnieni dyplo-
mami pracownicy, którzy zajęli pierw- Są 1·eszcze wolne mielsca 
sze, drugie i trzecie miejsca. Są to: 
Janina Walusiak, Stanisława Pu.~tel- Państwowa S2lkoła Techniczna w łb 
mk, Ewa Kowalska, Leokadia Flor- , dz.i, przy ul. Tarnka 12 przyjmuje jesz­
czak, Janina Cierpisz, Janina Więc- cze zaipisy i:nłodz.ieży żeńskiej i m~~S 
ław, Janina Bielecka, Stanisław Kle- do k1asy p1erwszeJ. Wszyscy ~'owi• 
szczyński Alfons Lydych Stanisław korzystają z beZIJ:ł.alnego dozywiani,a 

• • ' , • ' i otrzymują stypendia. Absolwenci otr.zy 
Rus1ak 1 ~ozef Jaworski. . mują dyplom technllka i mogą bi'ć 'pr.iy• 

Wszystkim tym pracownikom zosta- ję.ci na politechnikę. Egzaminy wstępne 
ły przyznane nagrody pieniężne. (CJ) 1 odbędą slę 30 1 31 sieripnia b. r. 

19,00 Konc. Symf. muz. radzieckiej; 20,00 · 1 h t · h k ł • 
Dziennik: 20,40 Konc. zesp. instumental.; gwna nyc s roJac wy ona tance N 
21,15 Aud. dl.a wsi; 21,50 Rep. z wyścigu polskie i radzieckie. 
kolarskiego Zgorzelec-Warszawa; 22,00 Wł6kniarze zagraniczni witani byli OTATNIK ŁÓDZKI 
,.Roc.zn:ca'' - mont. poet; 22.20 Mm:yka ta!cie ~rzez .P:zedstawicieli CRZ,z a e BARY MLECZNE w ru"edzi'ele 
tan.; Zll,00 Ostatnie wlad.; 23,10 Progr. między mnym1 1 przez sportowcow z i ś . k d " .. na jutro; 23,15-24,00 Poematy symfon. t · Fr. Liszta. Tomaszowa Mazowiecki g (ak) w1ę a zamy ane są . osc wczesrue, 

·---------- e 
0

• bo o godz. 18. ProponuJemy, by w te 

rzec Kaliski z Elginowa k /Olsztyna 
o godz. 5 rano, z Karłowa k /Kudowy 
o godz. 7 .34. 

dozw. od lat 7. 
!IWIT (Bałucki R:vnekl - „Dubrowsl<I" Halą felieton 

dod. XXIII Międzyn. Targi Poznań- ------------·----­

dni otwierać je o godz. 8 a zamykać 
o 20. Na pewno zostanie to przyjęte z 
zadowoleniem zarówno przez klientów 

* ZAGADKI NASZEGO MIASTA 
(28) - 22 bm. o godz. 15 jeden z pra­
cowników Biblioteki im. Waryńskie­
go, dyżurujący w sali gdzie wydaje sit 
książki, spokojnie palił papieros.a. 
Ro~wiązać tajemnicę, dla kogo umie­
szczony jest na ścianach napis „pale.. 
nie wzbronione". 

skie" - godz. 18, 20; - dozwolony 
r.d lat 12. 

TĘCZA (Piotrkowsk.a nr 18) - .,Zamieć 
śnieżna" - godz. 16,30; 18,30; 20,30; 
niedozwolony d'a młodzieży. 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ogrodzie\ -
„Zclradzleckle skały" - godz. 16.30, 
18.30. 21; niedozw. dla młodz. 

jak i personel. Na sztuki • nie ma 

WISLA (Daszyńskiego 1) - „Wiosna" -
e:odz. 16. 18, 20.30. dozw. od lat 12. 

Spotkalem ostatniej niedzieli Stef­
ka. Zatrzymal się gwaUownie, wy­
ciągnął z kieszeni jakiegoś wygnie­
cionego papierosa i powiedzial: 

szeni i stwierdziłem, że„. mam przy 
duszy 20 zlotych i ani jednego pa­
pierosa. 

- Pomyślałem, nie tragedia, na 
5 „Mocnych" starczy. Tymczasem, 
jak w niedzielę, co druga budka zam 
knięta. A w tych otwartych: w pier­
szej owszem, są ale sprzedają tylko 
całą paczkę. W drugiej ,a jakże, to 
samo. W trzeciej, czwartej budce, 
na sztuki nie ma. Na Piotrkowskiej 
pusto. Nikogo ze znajomych. Nic 
dziwnego, pogoda ładna, wszyscy 
wyjechali za miasto. A palić jal.c na 
zlość chce się coraz bardziej. Spo­
tkałem przed chwilą mojego szefq,. 
Dal „Górnika", ale zapałek nie miał. 
Spojrzał przy tym na mnie jak na 
wariata. 

* NIEGDYŚ „ZLOTY RÓG" - re­
stauracja przy rogu ulic Stalina i Ki­
lińskiego jest od dłuższego czasu zam 
knięta. Uruchomienie jej powitane bę­
dzie z radością przez pracowników 
okolicznych, dość licznych zakładów -----------------­

WŁOKNIARZ CPróchnLka 16\ - „O świ­
cie" godz. 16.30, 18.30. 20.30: dozw. 
od lat 14. 

WOLNOSC (ul. Napiórkowskiego nr 18) 
, .Płomienie" - g-0dz. 16, 18, 20: -
dozw. od lat 14. 

ZACHĘTA (Zglęrska 26) „Miasto 
młodzieży (Komsomolsk)" - godz. 
18, 20.30; dozw. od lat 12. 

DZIECJOl\I DO LAT 6 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

Zebrania odczyty 
DZIS! 

- W -sali ll'ilharmonil. ul. Na~·ut-0wlcza 
nr 20, o godz. 18 odc.zyt pt. „Korea". 
Po odczyde film pt. „Burza nad Azją". 
Wstęp beZl!}1atny_ 

- W lokalu staw. Inżynierów i Tech• 
nilków Przemysłu Włók. w Łodzi, uUca 
PJotrkowska 135, o godz. 19 odczyt na 
temat: „Walk.a o pnyspieszenie śr<>d­
ków obiegowych. NOV.'Y wyższy eta'P 
opanowania produkcji". Prelegent: A. 
Myszkowski. 

- Ognia! 
Zapa!il, zaciągnąl się raz, drugi. 
- Odsprzedaj mi 5 „Mocnych" -

powiada później zaczepnym tonem. 
- Dobrze, dostaniesz, ale co się 

z tobą stalo? 
Nie chciał mówić dopóki nie do­

stal czego chciał. Dopiero kiedy po­
dzieliłem się z nim papierosianym 
majątkiem, nabrał pewnej siebie mi­
ny i rozgadał się. 

- Pytasz, co się stalo. Ponieważ 
dziś niedziela, umówiłem się z na­
rzeczoną na obiad. Kobieta jak ko­
bieta, zachcianki miewa różne. Naj­
pierw miała ochotę na ogórka do 
„klubowego", potem chciala piwa, a 
w końcu ciastko. Człowiek zakocha­
ny nie liczy czasu ni pieniędzy. Slo­
wem, żegnając moją milą, zdenerwo­
wany rozstaniem sięgnąłem do kie-

pracy. ' * CIEMNO JEST W PASAŻU łą­
czącym ul. Daszyńskiego z parkiem 
Sienkiewicza. Widocznie elektrownia 
łódzka, nie umieszczając tam ani jed­
nej lampy, wysuwa projekt, by pasaż 
ten nazwać zapomnianym. 

* TUŻ OBOK DZIALEK na ul. 
Karolewskiej ~osną, chwasty. które 
zaczynają rozs1ewac nasiona. Dużo 
pracy będą mieli w przyszłym roku 
działkowicze„. 

* SPRAW,t: SPRZEDAŻY KOPERT 
w urzędach pocztowych, co ułatwiłoby 
interesantom wysyłanie listów, poru­
szaliśmy przed dwoma miesiącami. 
Dotychczas nie otrzymaliśmy żadnego 
wyjaśnienia i kopert jak nie było, tak 

Tyś mnie wyratował z opresji. Nie 
zapomnę ci tego - rzekł na zakoń­
czenie z smętną miną. 

nie ma. I 
nie * DZIECI Z KOLONII Centrali 

Spożywczej wracają 30 bm. na dwo-
- Ale kiosków łódzkich -też 

zapomnę. 

/ 
„W oczeki·w:miu na „domowego · 

bumelanta". 

AGAPIT HRIJZOE cz qli ROBINSON "RIJP"A C84> 

KJedy Apolinary przybił łódką do brze. 
gu wyspy diamentów (statek pozostał o 
jakieś pól kilometra w zatoce) musiał on 
(nie można powiedzieć żeby bardzo nie­
chętnie) przenieść dziewczynę przez wo• 
dę na brzeg. 

- Zdrajco! - usłyszała szalony ltrzyk 
przerażona para. Trzy włosy Apolinarego 

zwinęły się ze. strachu w rurki, a dzlew: - Rozerwę clę na s7Aiśćset oslemdzle-1 - Ta.mona, Tamona! opamiętaj się. 
~zyna, prz!!razona widokiem zazdrosne) ~l~ł kawałków, Agap1ciel Nadbiegł Agapit i wy.Jaśni! strasw 
Jak tyg1·~·s1ca. Tamony„ jeszcze bardziej I ~ Jam nie Agapit! - bronił się rozpa nieporozumienie, chociaż Tamonle prze 
kurczowo zacisnęła ramiona na szyi Apo.

1 

czllwle Apolinary, który, Ja!;: zgodnie k.ilka minut kreciło ~i~ jeszcze w głowi 
llnarego. stwierdzają wszystkie fródla historycz (jak to w mistrzowski sposób uv;icloczn 

- A ty taki i owaki - krz:vrzala Ta-
1 

ne. tylko dla tego nie zwalił się 2 nóg, na rysunku słynny w owych cze„ch -tu 
mona. - Bigamisto! Niebieski ptaku! bo podtrzymywała go dzielna dzlewczy. bylczy artysta.malarz l\ley·l\iey rollem 

Tamona r.ozporz~ła ata1' na Apollnare.
1 

'?-lhmar;vnan: (a nie marynarka, jak uwa- ' z Kozich Nóiel<). ' 
go, wyw1jaJąc kułakam;. zają niektórzy, te powinno się mówić). 
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